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Przegląd Polityczny.

Kraków 33  p aźd z ie rn ik a .
Ks. Adam Sapieha jednem parlamentarnem cię 

ciem przeciął węzeł Hausnerowskiego wniosku, któ 
ry Sejm nasz trzymał w niepotrzebnem naprężeniu 
przez cały czas jego posiedzeń i który więcej za 
gmatwał stosunki sejmowe, niż sam był zagma 
tw any; cel bowiem jego opozycyi dla opozycyi by 
zbyt jasnym , aby ktokolwiek mógł tego nie do 
strzedz. Trzeba przyznać, że ks. Sapieha przystą 
pił do tej operacyi i dokonał jej nadzwyczaj mi 
Sternie; wyczekał do ostatniej chwili, i kiedy już 
rzecz za pomocą promieni innych słońc dojrzała, 
on jednym zamachem strącił ją  w przepaść tak 
głęboką, że nawet bez hałasu w nią spadła.

Poprawka ks. Sapiehy miała tę nawet wyższość 
nad pierwotnym wnioskiem prawicy odesłania 
sprawy do Wydziału, że ubijała odrazu i raz na 
zawsze rzecz szkodliwą i niepotrzebną, źe napra 
wiała radykalnie błąd polityczny, do którego chcia 
no nakłonić Sejm. Taki koniec sprawy sławetne 
go wniosku p. Hausnera o statucie kolejowym 
wkracza już w dziedzinę niewinnej bumorystyki, 
której najlepszą ilustracyą była rozpacz p. Roma- 
nowicza. x

Co jednak jest istotnie poważnem i politycznem 
to obrót, jaki jej nadał ks. Sapieha. Jego bowiem 
wniosek, przyjęty przez Sejm, zwrócił i postawi’ 
sprawę na gruncie, z którego nigdy zejść nie po 
winna była, na gruncie realnym, praktycznym, na 
gruncie dobra kraju. 0  ile bowiem krytyka i opo 
zycya przeciw statutowi byłyby niepolitycznemi, 
bezowocnemi i czysto demonstracyjnemi, o tyle 
żądanie wykonania statutu wedle potrzeb i inte 
resów kraju jest slusznem, żywotnem, aktualnem

Ks. Sapieha postawił sprawę statutu kolejowego 
tak samo, jak  hr. Alfred Potocki postawił sprawę 
taryfową, to też ten ostatni mógł najzupełniej 
w imieniu swojego stronnictwa przyłączyć się do 
wniosku ks. Sapiehy, i dlatego wniosek ten tak 
wielką większością przez Sejm przyjętym został, 
jako dowód, że ostatecznie i w chwili stanowczej 
postępowanie polityczne, rozumne, a dla kraju ko 
rzystne, w zgromadzeniu tem nie na poparcie je ­
dnego stronnictwa, ale ogromnej większości liczyć 
zawsze może.

Dlatego nareszcie przekonani jesteśmy, że rząc 
to samo zajmie dziś stanowisko wobec wniosku 
fs . Sapiehy i zawartem w nim żądaniu, jakie za- 
J^ł wobec wniosku taryfowego hr. Alfreda Po­
tockiego.

Z powodu rozpoczynającego się w poniedziałek 
27 b. m. otwarcia sesyi delegacyj wspólnych, za­
kończą w tym tygodniu wszystkie dotąd zgroma­
dzone sejmy krajowe swoje obrady. Do tej chwili 
obradują jeszcze sejmy: czesk', galicyjski, karyn- 
tyjski i tryestyński.

Hr. Coronini złożył swój mandat do delegacyj. 
W jego miejsce został powołany zastępca Dr Va- 
lussi. Wiener AUg. Z tg  przypuszcza, że to złoże­
nie mandatu zostaje w związku z zamiarem człon­
ków delegacyi, należących do prawicy, ofiarowa 
ma hr. Coroniniemu godności prezydenta w tego 
rocznej delegacyi.

Burzliwe zgromadzenie wyborców, odbyte przed 
wczoraj w siódmej dzielnicy miasta Wiednia, jest 
nowym dowodem, w jak  wysokim stopniu straciła 
i sympatyę i popularność uwielbiana dawniej par- 
tya wiernokonstytucyjna w stolicy monarchii. Nie 
szczędzono ani organów tego stronnictwa, ani jego 
przywódców, a w pierwszym rzędzie uderzano ze 
szorstką gwałtownością na posła tej dzielnicy Wie- 
senburga, przyjmując hucznemi oklaskami oświad­
czenie jednego z wyborców, iż tak długo „nie mo­
żna wierzyć w przyjaźń liberalnego Wiesenburga 
dla przemysłowców, jak  długo tenże wystąpieniem 
ze zjednoczonej lewicy nie udowodni, że nie łączy 
go nic z owem zdemoralizowanem i zbankrutowa- 
nem stronnictwem.“

Sejm węgierski przedsięwziął wybór członków dele- 
gacyi|i wybrał komisyę z 21 członków złożoną'dla 
zbadania projektu w sprawie reformy Izby wyższej. 
Zapewniają, że minister komuaikacyi wniesie w naj­
bliższym czasie projekt do ustawy względem re- 
gulacyi górnego Dunaju. W sobotę naś minister 
skarbu hr. Szapary przedłoży w Izbie projekt 
budżetu z krótkiem expose.

Dyskusya adresowa w Sejmie węgierskim je ­
szcze nieukończona. Gwałtowne mowy antisemitów 
i namiętna z nimi polemika, czyni adresowe roz­
prawy nużącemi, nie podnosi ich na wyższy po­
ziom i nie przynosi głębszych i bardziej dodatnich 
rezultatów. Na tory spokojniejsze i pojednawcze 
usiłował dyskusyę wprowadzić Baltazar Horwath 
(dziki), wyjaśniając, że zarówno mowa tronowa, 
jak  adres, ogranicza się tylko do zaznaczenia wa­
żniejszych kwestyj bieżących, nie określając bliżej 
ani sposobu, ani kierunku ich rozwiązania. Przy­
jęcie adresu Lie stanowi jeszcze bezwzględnego 
wotum ufności dla rząd u , chociaż z góry nie go - 
dziłoby się rządowi wyrażać nieufności. W proje­
ktach adresów lranyi ego i Apponyi’ego dostrzega 
mówca także kuka takich myśli, z któremiby się

zgodził, a odnoszą się one do państwowej admi- 
nistracyi, do pragmatyki służbowej i do rękojmi 
dla niezależności zreformować się mającej Izby 
magnatów. Wspomniawszy, że są chwile, w któ­
rych każdy rząd dla utrzymania społecznego po­
rządku potrzebuje nadzwyczajnych środków, i wy­
kazawszy, że gabinet Tiszy niesłusznie pomówiono 
o jakieś reakcyjne dążności, przedstawił w końcu 
Horwath stanowczą różnicę pomiędzy programem 
antisemitów a liberalizmem i cywilizacyą nowo­
czesną. Poruszenie tendencyj antiseraickich wywo­
łało namiętne odpowiedzi Simonyi’ego i Nendt- 
vicha.

Rokowania pomiędzy partyą narodową a Stace- 
wiczanami, z powodu ostatnich skandalów w sejmie 
kroackim, rozbiły się zupełnie. Ułożone między dwo­
ma delegatami partyi narodowej a prezesem sejmu 
Hrwatem dwa oświadczenia, z których jedno zawiera 
zapewnienia lojalności, a drugie wyraża ubolewanie 
z powodu zbezczeszczenia sejmu i bana, nie zostały 
przyjęte przez klub Starcewiczanów. Wobec tego 
uchwali Izba niewątpliwie żądane przez prezesa 
wykluczenie 12 Starcewiczanów.

Wiadomość podaną przez Morning Post, że ks. 
Cambridge wystąpi z prawami swemi do tronu 
brunświckiego, uważają niektóre dzienniki niemie­
ckie za inspirowane communique i wnoszą ztąd, 
że książę Cumberland wytrwa na stanowisku za­
strzeżenia sobie wszelkich praw do tronu hano­
werskiego. Jest to oczywiście tylko domysł dzien­
nikarski.

Wybory komunalne w Belgii nie wypadły jak 
już donosiliśmy po myśli rządu. Płonne są wpra­
wdzie tryumfy rozgłaszane przez dzienniki liberal­
ne, jakoby wybory te miały znaczenie zupełnego 
odwetu za poprzednie wybory do obu Izb i dal­
sze rządy obecnego gabinetu czyniły niemożliwe- 
mi, bo nietylko, że wybory komunalne me mogą 
nigdy mieć takiego samego znaczenia, jak  wybo­
ry parlamentarne, ale nie uwydatnia się nawet 
w rezultacie ostatnich wyborów komunalnych zbyt 
świetne zwycięstwo liberałów. Stronnicy rządu zy­
skali nawet kilka miejsc, których poprzednio nie 
mieli, podczas kiedy liberalni stracili je, nie zy­
skując innych, a korzyści odniesione w interesie 
konserwatywnych nie są tylko tak znaczne, jak 
się spodziewano i nie odpowiadają tej mierze, 
jakiej się po rezultacie wyborów parlamentarnych 
spodziewać można było.

Rezultat ich jest jednak, bądź co bądź, niedo­
godnym dla ministerstwa, będzie nim szczególnie 
w sprawach szkolnych. Z tego powodu zebrało 
się ministerstwo na naradę u króla, zapewne, aby 
powziąść decyzyą, jakie wobec rezultatu wybo 
rów komunalnych zająć stanowisko. Dzienniki 
liberalne nie omieszkały wyciągnąć ztąd wniosków, 
że się bądź na ustąpienie całego gabineta, bądź na 
dymisyą ministra oświecenia zanosi. Obu tym przy 
puszczeniom zaprzeczono już ze strony rządu sta 
nowczo.

Dziś rozpoczynają się obrady parlamentu an 
gielskiego. Ciekawość powszechna wytężona oczy 
wiście jest głównie w tę stronę, w jaki sposób mowa 
tronowa wyrazi się w kwestyi egipskiej i kwestyi 
konferencyi w sprawach kolonialnych. D aily News 
odejmują poniekąd nadzieję, abyśmy się w tych 
kwestyach czegośkolwiek z mowy tronowej do 
wiedzieć mogli, utrzymując, że ograniczy się ona 
wyłącznie do zaznaczenia stanowiska rządu w spra 
wie bilu reformy.

We Francyi nie ustają rokowania rządu z komi- 
syą budżetową, od rezultatu których zależeć też 
będzie w części los zażądanych kredytów na wy­
prawę tonkińską i na projekt utworzenia osobnej 
armii kolonialnej.

Fremdenblatt poświęcił więcej niż szpaltę czy­
sto akademicznym rozumowaniom o stosunku 
trzech cesarstw północnych do siebie, którym 
za Czasem zajęły się inne dzienniki berlińskie, 
peszteńskie i wiedeńskie. — Znany ten i po 
ważny organ zaraz na wstępie wyraża się z pe­
wną dziwną cierpkością, która go do końca 
nieopuszcza. — Upatruje on jakąś intrygę, dzia­
łającą przeciw uspokojeniu opinii publicznej i 
stacza z nią w alkę, oraz z telegramami, które ta 
intryga przesłać miała z Berlina do Wiednia, 
z Krakowa i Wiednia do Pesztu; w końcu dopiero 
zwraca się do Czasu z ubolewaniem, iż umie­
szczając listy z Wiednia w tej spraw ie, stał się 
narzędziem tej jakiejś intrygi chcącej świat za­
niepokoić i nareszcie powstaje na wstępny arty- 
tuł Czasu.

Zaręczyć musimy i możemy, że o podobnej 
intrydze my nic nie wiemy, że w każdym razie 
mc z nią wspólnego nie m am y, że z żadnem 
Iziałaniem mającem na celu zakłócenie stosun­
ków zewnętrznych monarchii nic wspólnego ni­
gdy Czas mieć nie może, i że wszelką odpowie 
dzialnośc za telegramy z Berlina do Wiednia 
ub z Krakowa do Pesztu od siebie odpychamy. 
3ezwiednie zaś również nie staliśmy się na 

rzędziami  ̂żadnej akcyi mającej na celu za­
niepokojenie umysłów lub zachwianie wiary 
w spokój i w położenie polityczne, a to dla te- 
go, że wiemy doskonale z kim mamy do czy­
nienia, że znamy naszych korespondentów, i że o 
złym zamiarze względem polityki państwa ani też 
o lekkomyślność zarówuno my, jak  i oni posądzeni 
syć nie mogą. Korespondencye owe mówiące o 
położeniu ogólnem, umieściliśmy dlatego, że tak 
samo jak  dawne i najnowsze rozumowania 
Czasu, miały charakter najzupełniej przedmiotowy, 
wolny od wszelkiej tendency i; tem samem histo­
rycznie mogły być mylnemi, politycznie jednak 
musiały pozostać niewinnemi. Jeżeli historycznie 
były mylnemi, odwołamy je  najchętniej, ale do 
tego nie daje nam wcale dotąd pożądanej sposo­
bności Fremdenblatt.

Nie przypuszczaliśmy zaś, aby przedmiotowe

zastanawianie się nad rzeczą mogło kogokolwiek 
niezadowolnić, a tem więcej rozdrażnić; nie przy­
puszczaliśmy zwłaszcza, aby wolne od wszelkich 
politycznych namiętności, że tak się wyrazimy, 
fachowe wyłącznie nad polityką bieżącą rozprawy 
były w stanie w czemkolwiek zaniepokoić opinię 
publiczną i alarmująco oddziałać, jeżeli nie na tak 
wielce zapewnione i zabezpieczone ogólne położe­
nie polityczne, — w co i dziś nie wierzymy, to 
choćby na taki organ, jak  Fremden B la tt, który 
stoi u źródła wszelkich uspokajających autenty­
cznych wiadomości i żeby ten organ uczuł się spo­
wodowanym wystąpić przeciw nam z dotkliwemi, 
lecz nieuzasadnionemi i niewyświeconemi zarzutami, 
zamiast jeżeli już koniecznie chciał z argumenta­
mi i dowodami, obalającemi nasze akademiczne 
rozumowania. Nie przypuszczaliśmy tego i nie wie­
dzieliśmy o tem ; inaczej bowićm bylibyśmy zabro­
nili sobie i tej przedmiotowej pracy publicystycz­
n i )  g^yż frem d en  B la tt może być pewnym, że 
niemniej, jak  on, pragniemy uspokojenia i wiary 
w trwałość i pewność stosunków politycznych 
zwłaszcza stosunkó w niemiecko - austryackich — 
spokoju w ich ocenieniu i sądzie o nich, unikania 
wszystkiego, co nerwowość dzisiejszego stanu rze­
czy i dzisiejszych mężów stanu powiększyćby mo­
gło. Skoro jednak już raz do tego przyszło — że 
Fremden B latt poruszył tę sprawę, zwracając się 
do nas, żałujemy bardzo, iż nie wskazał nam i 
nie powiedział, czem i w jakich punktach mogli­
śmy się przyczynić do zaniepokojenia, w czem 
i gdzie nasze wywody, będąc mylnemi, niepotrze 
bnie alarmującemi wydać się mogły. Tego wła 
śnie nie znaleźliśmy w szanownym organie, lecz 
jaknajbardziej ogólnikowy zarzut, który nic nie 
wyświęca, nikogo nie uspokoi, jeśli kto jest za­
niepokojonym, — a nas niczego nie naucza, i 
tem samtm nie mówi, czego wystrzegać powinni­
śmy się.

Mimo tego, nieco dziwnego rodzaju, co najmniej 
zbytecznej polemiki, zaręczyć możemy Fremden 
Blattowi, że tak dalece poważnie zapatrujemy się 
na nasze obowiązki względem państwa wogóle, a 
także i na nasze skromne w tej mierze obowią­
zki publicystyczne, źe nigdy i niczem nie chcemy 
się przyczynić do wytworzenia nietylko trudności, 
ale nawet nieprzyjemności. Nie pokusilibyśmy się 
też nawet o ponętną dla każdego dziennika pole­
mikę, gdyby jej skutek miał być niemiłym dla 
tych, co sprawami publicznemi z dobrą wiarą 
kierują.

Odpieramy zatem stanowczo wszelkie oskarże­
nie o tendencyjność z naszej strony w tej mie­
rze, a zaręczamy, że nie potrzebowaliśmy artyku 
łu zresztą tak wielce szacownego pisma, jak  F rem ­
den B la tt , aby uzbroić się w cierpliwość i 
powściągliwość ze względu na samą rzecz, oraz 
dobro publiczne; jednak artykuł ów jest jedną 
więcej i to znaczącą w tej mierze wskazówką — 
i to tak dalece, że nawet w naszej odpowiedzi 
Fremden Blattowi wystrzegać się cierpkości posta­
nowiliśmy.

Sejm.
P o sied zen ia  sejm ow e.
(Druga sesya V kadencyi sejmowej). 

(Posiedzenie X X I I I  cie d. 21 października 1881).
(Ciąg dalszy).

Początek o godzinie 8 minut 10 wieczór.
W dalszym ciągu dyskusyi o wniosku p. Ro­

mańczuka zabiera głos p. Mi e r  os z o w s k i ,  i wy­
raża przekonanie, że cała zachodnia część kraju 
życzy sobie i uczyni z pewnością pierwszy krok 
do zgody i braterstwa z narodowością ruską. Choć 
więc wniesek p. Dzieduszyckiego nie jest jeszcze 
może na czasie, jest pewny, że wkrótce szczytua 
ta myśl przejdzie w czyn.

Co do wniosku p. Romańczuka, to także jest 
pewny, iż po zbadaniu przez Wydział krajowy, 
sprawa ta wejdzie na właściwe tory.

P. R o m a ń c z u k  zaznacza najpierwej, że po­
przedni mówcy przenieśli tę sprawę na pole wiel­
kiej polityki, czego sobie wcale nie życzył. Jeżeli 
już zaś weszli inni na tę drogę, to i mówca musi 
wyrazić swoją opinię. Nie widzi wcale, aby, jak 
to powiedział p. Dzieduszycki, Sejm uczynił jaki 
krok do zgody, uczynił tylko to, co wedle obo­
wiązującej w państwie konstytucyi musiał był u- 
czynić! W innym względzie, może zaś to śmiało 
powiedzieć, że żadna narodowość w Monarchii nie 
jest tak bardzo pozbawioną należnych jej praw! 
Mówca choć żywi sympatyę dla wniosku p. Dzie­
duszyckiego, to przecież wątpi, aby sprowadził 
zgodę. Przechodząc do walki narodowościowej są­
dzi, że nie Rusini temu winni, jeżeli dla zaspo­
kojenia swych dążności i praw, niektórzy z nich 
zwracają się ku północy, z czego oby nie nade­
szła jaka gorzka chwila dla nas wszystkich.

Dokąd dla własnego interesu będzie się poświę 
cać Rusinów, dokąd zamiast braćmi, chcecie być 
naszymi panami, dokąd wreszcie mieszać się bę­
dziecie w nasze sprawy, dotąd zgody z Rusinami 
nie będzie, a piękne tylko słówka na nic się zda­
dzą! Zwracając się dalej do treści swego wnio 
sku, zbija mówca te wywody poprzedników, które 
wykazywały niemożebność natychmiastowego do­
datniego załatwienia sprawy i przychodzi do prze­
konania, że chcąc rzeczywiście zgody, wyrażaną 
w słowach sympatyę i najlepsze chęci, należałoby 
urzeczywistnić czynem!

Sprawozdawca p. Z o l l  nie chce iść na pole 
szerokie przez poprzednich mówców zakreślone i 
ogranicza się ściśle do samego wniosku. Komisya 
żywiła to przekonanie, że idzie o nader ważną 
sprawę, i że właśnie dlatego należy wpierw za­
sięgnąć opinii Rady szkolnej i Wydziału krajo­
wego. Nie było zresztą możebnem przyjąć którą­
kolwiek z proponowanych przez p. Romańczuka 
tombinacyi, tembardziej, że wobec ustawy z r. 1867, 

natrafia się na ogromne trudności, i potrzeba się

głęboko zastanowić, by do ustawy tej wniosek 
p. R o m a ń c z u k a  zastosować, tak pod względem 
ustawodawczym, jak  i praktycznym.

Zbija dalej mówca niektóre ogólne zarzuty po­
czynione przezeń Polakom, i zapewnia wniosko­
dawcę, że jeżeli on kierował się w tej sprawie 
dobrem kraju, to tak komisyi, jak  i Sejmowi, le­
ży ono zarówno na sercu!

Zresztą ustawa doraźnie uchwalona, nie mogła­
by odpowiedzieć rozlicznym warunkom, rozlicznym 
czynnikom, co po dokładnem zbadaniu przez Wy­
dział krajowy tem tylko korzystniejsze przyniesie 
rezultaty. Nie wątpi też w końcu mówca, że po­
mimo uczynionego dziś zastrzeżenia, p. Romań 
czuk, weźmie żywy udział, gdy Wydział krajowy 
przedłoży sprawozdanie w tej sprawie, i gdy zna 
ną jest jego dążność pojednawcza, nie odmówi 
swej pomocy do wprowadzenia w życie tej wa­
żnej myśli! Przy głosowaniu utrzymał się wnio­
sek komisyi, odsyłający wniosek p. Romańczuka 
do Wydziału krajowego dla zbadania i przędło 
żenią sprawozdania na najbliższej sesyi.

W dalszym ciągu porządku dziennego, odczytu­
je  p. G o l e j e w s k i  sprawozdanie komisyi kole­
jowej o wniosku p. Chamca z następującym wnio­
skiem :

Budowę kolei Śniatyn - Horodenka-Zaleszczyki, 
jako dla znacznej części naszego kraju potrzebnej 
i użytecznej, pokca Sejm c. k. Rządowi do u- 
względnienia i poparcia wszelkimi mu przjsługu 
gającymi środkami.

Uchwalono bez dyskusyi.
Następnie przystąpiono do rozprawy jeneralnej 

o budżecie.
Sprawozdawca ogólny p. S m a r z e w s k i  od­

czytuje sprawozdanie:
dochody wynoszą . . 632.437 złr.
w y d a tk i.....................^ _ 3 ,454.965 „
n i e d o b ó r ........................ 2,822.528 złr.

Komisya proponuje dodatek 30 centów, na po­
krycie tego niedoboru. W ydatki na budowę ko­
szar i na zasiłki powodziowe potrzeba będzie po- 
krym w drodze pożyczki. Mówca wyjaśnia jeszcze 
kilka innych kwestyj dotyczących ogólnego bu­
dżetu.

P. A n t o n i e w i c z  sądzi, że przed budżetem 
należało przedłożyć sprawozdanie komisyi lustra­
cyjnej. Ponieważ uważa to za konieczne, zapo­
wiada stosowny wniosek. Mówca poddaje nastę­
pnie lekkiej krytyce czynności sejmowe, radby 
widzirć, aby było więcej posłów niezawisłych ltd 
Dobrzeby też było, aby choć jeden członek Wy 
działu krajowego był narodowości ru-ikiej, coby 
wpłynęło na zgodę i ogólne dobro kraju, i spra­
wdzanie wyborów poselskich byłoby mniej dla 
Rusinów niesprawiedliwe.

Następuje krytyka szczegółowa Wydziału kra 
jowego, przechodząc pokolei wszyst&ie departa 
men ta i sprawy, któremi zarządzają, a w końcu 
stawia trzy wnioski, zapowiadając dalsze p zy 
rozprawie szczegółowej

1) Aby sprawozdania lustracyjne były przed 
kładane przed budżetem.

2) Aby wezwać rząd do unormowania taryf ko 
sztów podróży dla urzędników.

3) Aby komisye asenterunkowe fuukcyonowały 
we wszystkich miastach, a nietylko pow.atowych

P. Erazm W o l a ń s k i  zaznaczywszy, że doda 
tek jest zwiększony o 3 centy, przychodzi do prze 
konania, że wobec ogólnej kryzys rolniczej, a ztąc 
wszędzie biedy, należy się kierować jak  najwięk 
szą oszczędnością. Daleki jest mówca od propo 
nowania jakich zmian, lecz na przyszłość należy 
tak zarządzić, aby w tym kieruuku nie przekra 
czać granic miary.

P. Władysław B a d  en  i wyjaśnia, że mylnie 
twierdził p. A n t o n i e w i c z ,  jakoby hr. Mier 
gmina Kamionka, nie uiścili datków dobrowolnych 
na rzecz budowy drogi krajowej Lwów-Stojanów.

Sprawozdawca zrzeka się głosu, a tylko co do 
wniosków p. A n t o n i e w i c z a  zaznacza, że nie 
stoją w związku z budżetem oprócz pierwszego, 
w którym wyrażone życzenie jest dosyć słuszne, 
tfie widzi jednak potrzeby mówić o tem więcej.

Przy rozprawie szczegółowej odczytuje p. C h r z a  
no  w s k i  dział dochodów Rubr. I —XIII.

Uchwalono bez dyskusyi ogólne dochody w kwo­
cie ............................................................ 632,437 złr.

Następnie odczytuje sprawozdawca p. Artur 
J o t o c k i  Rubr. I wydatków: wydatki na repre- 

zentacyę krajową:
przyjęto w k w o c i e ......................... 100,230 złr.

Rubr. II, koszta zarządu:
komisya w n o s i ................................  228,986 złr.
P. A n t o n i e w i c z  zapytuje komisyę, co zna­

czy wydatek na inspieyenta dla dozoru gmachu
sejmowego.

Sprawozdawca p. Artur P o t o c k i  wyjaśnia, że 
inspieyentem jest p. Kułakowski, który był przy 
budowie i obznajmiony jest z wszystkimi potrze­
bami gmachu, poczem uchwalono wydatki Rubr. 
II w kwocie wyżej podanej, a z powodu spóźnio­
nej pory, Marszałek zamyka posiedzenie o godzi 
nie 10 minut 15.

(Posiedzeń'e 24-te d. 22 października 1884 r.)
Początek posiedzenia o godzinie 11 minut 20.

, Po odczytaniu spisu petycyi i uchwalenia usta­
wy drogowej w trzeciem czytaniu, przystąpiono 
do dalszej rozprawy budżetowej.

Sprawozdawca Rubr. II p. Artur P o t o c k i  od­
czytuje sprawozdanie dodatkowe.

Uchwalono wydatki w kwocie 1,498 złr. 
Następnie p. Stanisław B a d e n i ,  w miejsce sła­

bego p. Hausnera, odczytuje budżetu Rubr. III 
koszta leczenia ubogich:

Uchwalono w kwocie . . . 650,000 złr.
Dalej Rabr. IV (sprawozdawca p. G o l d m a n ) ,  

na koszta szczepienia 57,900 złr., oraz: Rabr. V 
wydatki sanitarne w kwocie 7,870 złr.

Z kolei Rubr. V I, zasiłki dla zakładów dobro­
czynności, (sprawozdawca p. W. D z i e d u s z y c k i ) ,  
uchwalono wydatki w kwocie 11,572 złr.

Do Rubr. VII pozyeyi 48, p. C h r z a n o w s k i  
zwraca uwagę, że gimnazya n. p. św. Jacka 
w Krakowie, są umieszczane w tak złych lokalach, 
iż grozi dla uczniów prawdziwe ztąd niebezpie­
czeństwo. Dziwi się więc, dlaczego Rada szkolna 
nie czyni żadnych kroków, aby temu zapobiedz, 
gdy inieyatywa pod tym względem powinnaby od 
niej wyjść. Mówca jest zdania, że rząd powinienby 
budować gmachy szkolne, uzyskawszy na to fun­
dusze w drodze pożyczki, którą czynszem jaki się 
za najem opłaca łatwo umorzyć.

Jest też przekonany, że system polecania przez 
Radę szkolną książek szkolnych nie odpowiada 
również celowi, gdyż Rada nie kieruje się w tym 
względzie wyborem tylko książek najlepszych, a 
nadto coraz nowe polecania, zmuszają uczniów do 
kupowania coraz nowych książek, a tem samem 
do ponoszenia zbytnich kosztów.

P. W e i g e l ,  podziela zupełnie zapatrywania p. 
Chrzanowskiego.

P. R o m a n o w i c z  zaznacza, że pomimo, iż 
kompeteneya Sejmu co do szkół średnich jest ta 
sam a, jak  co do szkół ludowych, bardzo mało 
przedmiotem tym dotąd się zajmowano, na czem 
cierpi godność Izby. Dalej przechodzi mówca do 
szczegółowego rozpatrzenia rzeczy, sięgając di) 
powziętych w r. 1880 przez Sejm pod tym wzglę­
dem uchwał, mianowicie co do książek szkolnych.

Zaniedbanie szkół średnich może się kiedyś bar­
dzo na nas pomścić, a wszyscy wiemy, że szko­
ły te są złe i niepraktyczne.

Wniosku mówca nie stawia, radby tylko zwró­
cić uwagę Izby i Wydziału krajowego na sprawę 
tak ważną.

Zaznacza jeszcze fakt, że na rezolucyę zeszło­
roczną Sejm o zastępcach nauczycieli nie ma do­
tąd żadnej odpowiedzi urzędowej, choć praktyka 
wskazuje, iż życzenia kraju wcale nie uwzględnio­
no i cały szereg u ł a m k o w y c h  s u p l e n t ó w ,  
uczących z głodu, zastępuje i nadal prawdziwych 
nauczycieli.

P. Zo l l ,  jako członek deputacyi szkolnej w K ra­
kowie, nie może jak  tylko potwierdzić zapatrywa­
nia pp. Chrzanowskiego i Weigla co do gimna- 
zyów w Krakowie. Sprawy szkół, książek i nau­
czycieli, nie chce mówca teraz poruszać, gdyż jest 
za nadto ważną, aby ją  dzisiaj dorywczo trak to­
wać można.

P. C z e r k a w s k i  nie chce przypisywać sobie 
prawa przemawiania imieniem Rady szkolnej, choć 
jest jej członkiem, może jednak sprostować nie­
które tw.erdzenia poprzednich mówców z mocy 
własnego na to zapatrywania.

Rada szkolna jest zredukowana prawie do de­
partamentu Namiestnictwa, cieszy się więc mówca, 
że dzisiaj nikt jej nie porównuje już, jak  roku ze­
szłego, z komisyą edukacyjną.

Co do gimnazyów, wyjaśnia, że Rada szkolna, 
jako Rada, nie może zajmować się sama najmem 
i wyborem lokalów, a należało starostwu i m agi­
stratowi, gdy je wynajmowano, poczynić uwagi, że 
będą niewłaściwe. Co do projektu p. Chrzanow­
skiego o budowę gimnazyów, to zanim to nastą­
pi, muszą się szkoły gdzieś mieścić, i rzeczą jest 
deputacyj szkolnych dbać, aby pomieszczenie to 
było jak  najlepsze.

W sprawie książek szkolnych zaznacza, że sy­
stem polecania przyczynia się wielce do rozwoju 
literatury pedagogicznej, i jest systemem, przyję­
tym przez cały świat cywilizowany. Zresztą, nowo 
polecone książki są wprowadzane kolejno w po- 
edynczych gimnazyach, czem usuwa się potrzebę 

ciągłej kosztownej dla uczni zmiany.
Wyjaśnia też mówca zapatrywania p. Romano- 

wicza co do szkół i suplentów w sposób bardzo 
obszerny, a przechodząc do działalności Rady szkol­
nej w tym względzie, wyjaśnia, że Rada szkolna 
wypracowała w drodze ankiely elaborat o szkołach 
średnich, który przesłany do zaopiniowania Mini­
sterstwu, wkrótce zapewne zostanie i Sejmowi do 
uchwalenia przedłożony.

Co do suplentów musi oświadczyć, że Rada pań­
stwa okazała się nieprzychylną myśli Sejmu, ob­
jawiła jednak chęć pomnożenia nauczycieli eta­
towych.

W obu więc wypadkach, nie w ątpi, że stanie 
się po woli i myśli kraju i jego reprezentacyi.

P. C h r z a n o w s k i  prostuje, że władze m iej­
scowe krakowskie czyniły przedstawienia przy 
najmie lokalów, niesłusznie więc spotyka je za­
rzut ze strony p. Czerkawskiego jakoby to zanied­
bały. A co do budowy gimnazyów inieyatywa mo­
że tylko wyjść z Rady szkolnej, względnie Na­
miestnictwa.

Wreszcie co do książek szkolnych, tłumaczy że 
uderzył tylko na ten fakt głównie, iż nieraz usu­
wa Rada lepsze (a. p. gramatyka niemiecka Szo­
bera) a poleca gorsze, więc że system dobry, żle 
jest zastósowy w any.

P. W e i g e l  wyjaśnia ze swej strony, że Magi­
strat krakowski czynił pod względem budynków 
gimnazyalnych wszystko, co tylko od niego zale­
ży, i musi stanowczo odeprzeć uczyniony mu ztąd 
przez p. Czerkawskiego zarzut. Mówca licznemi 
datami udawadnia swe słowa.

P. M a j e r  zwracając się do słów p. Czerkaw­
skiego, że elaborat Akademii nazwał „rzekomym11, 
protestuje przeciw temu, a zarazem stara się wy­

jaśnić czy nie ta okoliczność może nasunęła to 
słowo mówcy, że do opracowania tego elaboratu 
zawezwała Akademia licznych pracowników zpoza 
Akademii.

P. R o m a n o w i c z  prostuje również niektóre za­
patrywania swe, źle przez p. Czerkawskiego zro­
zumiane, poczem uchwalono tę pozycyę zgodnie 

wnioskiem komisyi.
Do poz. 81 zasiłek dla ruskiej gazety szkolnej 
A n t o n i e w i c z  nie zgadza się z klauzulą, że 

zasiłek ten jest do rozporządzenia Wydziału k ra­
jowego.

P. P i e t  r u s k i  wyjaśnia, że słowa te weszły 
w zwyczaj, bo pierwszych subwencyj nie można by- 
o dawać temu pismu wprost, gdyż nie odznaczało 

się dobrą tendencyą — Jednak, choć obecnie rzecz
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na lepsze, nie nważa prze-| 
tych słów było potrzebne, 
obstaje przy swojem żąda-

się zmieniła znacznie 
cież, aby opuszczenie 
. P. A n t o n i e w i c z  

nin.
Sprawozdawca Władysław S a p i e h a  wyjaśnia 

również, że komisya wstawiając te słowa miała 
do tego słuszne powody i nie zgadza się na ich 
wykreślenie.

P. R o m a ń c z u k  zwraca uwagę, że tu idzie 
o inny dziennik niż ten, który ma na myśli poseł 
Pietruski i komisya.

Uchwała zapadła*zgodnie z wnioskiem komisyi. 
Do poz. 85, zasiłki dla młodzieży kształcącej 

się w naukach i sztukach p. P ł a z i ń s  k i  wnosi 
aby petycyę Zawiejskiego rzeźbiarza, przekazać 
Wydziałowi krajowemu do uwzględnienia, tem- 
bardziej, że kształci się on za granicą rok ostatni, 

Sprawozdawca sprzeciwia się temu gdyż p. Za- 
wiejski jest już rzeźbiarzem ukończonym poczem 
uchwała zapadła zgodnie z wnioskiem komisyi 

Do poz. 86 subwencya dla „Macierzy" p. Czer- 
k a w s k i  uznając całą ogromną pożyteczność tej 
instytucyi jest jednak, zdania że inne podobne wy­
dawnictwa ludowe dobrych książek zasługują na 
uznanie Sejmu. Między innemi Proswita powinna- 
by uzyskać poparcie, i dlatego stawia wniosek u 
dzielenia jej subwencyi 1000 złr.

P. A n t o n i e w i c z  podziela w zupełności zapa­
trywania poprzedniego mówcy, musi tylko wytknąć 
że wydatki „ Macierzy“ nie stoją w związku z do 
chodami, i że mu się nie podoba treść wydawa­
nych książek.

P. M ał e c k  i wyjaśnia, że „Macierz" weszła we 
właściwe życie dopiero od dwóch lat, a dalej, 
że tak  administracya, jak  duch pisemek, pomimo 
ogromnych trudności, nie jest znowu tak zły jak  
sądzi p. Antoniewicz.

W yjaśnia też że subwencya ostatnia 3000 złr. 
przeszła wyłącznie na wydawnictwo Niedzieli.

Sprawozdawca nie może imieniem komisyi nic 
mówić o wniosku p. Czerkawskiego, osobiście zga 
dza się jednak.

P. Tomisław R o z w a d o w s k i  nie zgadza się 
na udzielenie subwencyi bo Towarzystwo Pro 
świta wydaje Diło i kalendarzyki ludowe, najnie- 
przychylniejszej nam tendencyi. — Należałoby 
w każdym razie wpierw zbadać czynności tego 
Towarzystwa.

P. R o m a ń c z u k  prostuje że zarzuty p. Rozwa­
dowskiego towarzystwu Proswity czynione, są bez 
podstawne.

P. X. S i e c z y ń s k i  jest także zdania, że za­
rzuty te s% niesłuszne i czerpane z niewłaściwego 
źródła, a zresztą Proswita obchodziła się dotąd 
to obejdzie się i nadal bez subwencyi Sejmu.

P. P o l a n o w s k i  uderza na pismo Diło, wy 
kazując jego złą tendencyą, i polemizuje z zapa 
trywaniem p. Sieczyńskiego.

P. K o w a l s k i  niema wprawdzie, jak  się wy­
raża, patentu na Rusina, jest nim jednak od ko 
łebki — a w dalszem, dłuższem szczerem iprzej- 
mującem przemówieniu, stara się wytknąć pośre­
dnią drogę w poruszonej znowu kwestyi narodo­
wościowej, i radzi uchwalić subwencyą dla Pro 
świty.

P. Tomisław R o z w a d o w s k i  polemizuje z prze­
ciwnymi mu mówcami i zastrzega się jakoby był 
wrogiem Rusinów.

Sprawozdawca pozostawia decyzyę Izbie, zwra­
cając tylko uwagę, że na czele towarzystwa s tjją  
ludzie, którzy dają niejako gwarancyą. — Przy 
głosowaniu wniosek p. Czerkawskiego uchwalono,

P. Majer wnosi, aby literatowi Stenczyńskiemu 
dać 200 a nie tylko 100 złr. — Sprawozdawca 
się sprzeciwa.

Uchwalono zgodnie z komisyą, oraz dalsze po- 
zycye bez dyskusyi.

Suma rub- VII wynoi zatem 456-758 złr,
Do Rub. VIII utrzymanie pomników history­

cznych poz. b p. A n t o n i e w i c z  życzyłby sobie, 
aby i dla cerkwi w Przemyślu na restauracyę u- 
dzielono odpowiedni zasiłek 2,500 złr.

Sprawozdawca p. D z i e d u s z y c k i  wyjaśnia, 
że katedra rzymska w Przemyślu jest cennym za­
bytkiem dawnych czasów, i zasługuje, aby była 
utrzymaną, gdy przeciwnie katedra ruska nie jest 
pomnikiem historycznym, i dlatego nie zgadza 
się z wnioskiem p. A n t o n i e w i c z a

Uchwalono zgodne z wnioskiem komisyi wyda­
tki tej rubryki w kwocie 16,410 złr. jak  niemniej 
Rub IX wydatki na żandarmeryę (kwaterunek) 
76,891 złr.

Do Rub. X drogi krajowe, zabiera głos p. Wła 
dysław B a d e  n i, i zauważa, że choć komisya 
w wielu subrubrykach obcięła budżet drogowy, 
przez Wydział krajowy zapreliminowany, nie za­
mierza podnosić cyfr Wydziału krajowego, bo przy 
tak wielkim wydatku szczególniej na utrzymanie 
dróg, nie da się z góry obliczyć, czy jakaś dro­
bna kwota, nie okaże się za małą lub za wielką.

Ostrzega jednak przed kierowaniem się w obli 
czaniu wydatków, na podstawie wyników prze 
ciętnych z trzech lat ostatnich, a nie na podstawie 
rzeczywistego stanu rzeczy.

Następnie wchodzi mówca w szczegółowy roz­
biór pojedynczych potrzeb drogowych, i wykazuje 
cyframi, że postępowanie takie jest niewłaściwe 
może przynieść szkodę sprawie drogowej. Potrzeba 
bowiem będzie dodatkowego preliminarza, lub prze 
kraczać uchwalony. Z szczególnym naciskiem 
wspomina mówca o szkodliwości takiego postępo­
wania i przez to okifcwywania w sprawie doja­
zdów kolejowych i funduszu zasiłkowego dla dróg 
powiatowych i gminnych 
• Poseł Jan  S t a d n i c k i  wyjaśnia wskutek 
słów poprzedniego mówcy, że komisya budżetowa, 
badała preliminarz potrzeb drogowych nader su­
miennie, i przyszła do przekonania, że ryczałtowe 
wstawienie kwot na utrzymanie dróg jest niewła­
ściwe, i że należałoby wydatki określać dla ka 
żdej drogi odrębnie. W braku tego, tylko prze 
ciętna z lat ostatnich mogła być wziętą za pod­
stawę do obliczenia potrzeb, a postąpienie podo­
bne komisyi jest tern samem uzasadnione

Mówca dziwi się dalej, dlaczego Wydział kra 
jowy dopiero po ułożeniu ogólnego preliminarza, 
i okrojeniu takowego przez komisyę, przedłożył do 
datkowy na naprawę szkód powodzią zrządzonych. 
Co do zasiłków to zaznacza tylko, że referent dro 
gowy zgodził się na ich obniżenie, jak  niemniej 
i na obniżenie innych pozycyi. P. Władysław Ba- 
d e n i  przeczy, jakoby się zgodził na obniżenie 
rubryki na konserwacyę, a co do kwestyi oblicza­
nia potrzeb każdej drogi odrębnie musi zauważyć, 
że dawniej zwyczaj taki był, ale przekonano się, 
iż zestawienia podobne są fikcyą i odstąpiono od 
tego za wspólnem porozumieniem Wydziału kra­
jowego i  komisyi.

Zbadanie zaś szkód wymagało wiele czasu, 
dlatego Wydział krajowy nie mógł prędzej przed­
łożyć dodatkowego preliminarza.

Sprawozdawca p. Stanisław J ę d r z e j o w i c z  
nie podziela zapatrywań p. Badeniego i żąda ró­
wnież szczegółowego preliminarza. Co do zasił­
ków na drogi powiatowe i gminne, — sądzi mó­
wca, że komisya mogła obniżyć ten wydatek, bo 
w tym roku żądania zmniejszą się z pewnością.

W kwestyi dojazdów toż samo wątpiła komisya, 
aby był potrzebny większy fundusz.

W danym razie zresztą, gdy wydatek na ten
cel jest konieczny, choćby Wydział krajowy bu­
dżet przekroczył, będzie zupełnie usprawiedli­
wionym.

Suma rub. X wynosi 897.077 złr.
Rubr. XI, szpitale: (sprawozdawca p. Stanisław 

B a d e  n i)  uchwalono jak  następuje: 
a) szpital powszechny we 

L w o w i e ......................

b) zakład obłąkanych na 
Kulparkowie . . .

c) fundusz podrzutków we 
L w o w i e ......................

d) szpital św. Łazarza 
w Krakowie . . .

e) fundusz podrzutków 
w Krakowie . . . .

wydatki
dochody

wydatki
dochody

183,398 złr. 
199,248

143,139 
147,606

wydatki 1,120

wydatki
dochody

dochody
wydatki

155,518
166,017

1,677 
379

nadwyżka 1,298 złr. 
do tej pozycyi uchwalono oraz rezolucyę, aby W y­
dział krajowy przedłożył projekt, jakby użyć nad­
wyżki dochodów tego funduszu zgodnie z wolą 
fundatora.

Dalej uchwalono bndżet funduszu policyi krajo 
w e j ...................................................dochody 6,307 złr.

funduszu kultury krajowej

funduszu stanowego siero- 
c iń s k ie g o .......................

funduszu domestykalnego

fund. Al. hr. Stadnickiego

i funduszu pożyczki kraj. 
z roku 1873 . . . .

wydatki
dochody
wydatki

dochody
wydatki
dochody
wydatki
dochody
wydatki

418
3,881
3,880

1,795
1,692
4,738
1,205
7,111
1,665

wydatki 40,428 
dochody 10,500

Niedobór . 29,928 złr. 
znachodzi pokrycie w pozostałościach tego fun­
duszu.

Uchwalono oraz rezolucyę, aby Wydział krajowy 
postarał się o jak  najrychlejsze ściągnięcie z o- 
biegu obligacyi tej pożyczki.

Rub. X II wydatki na szupaśnictwo uchwalono 
w kwocie 30.000 złr.

Do rub. X III: budowy wodne, p. Władysław 
B a d e n i  wyjaśnia, że choć nie jest już referentem 
tej sprawy, ze względu jednak, iż komisya w yra­
ziła restrospektywne ubolewanie co do opóźnienia 
w przedłożeniu przez Wydział krajowy planów 
regulacyi Sanu od Przemyśla do ujścia, jako da 
wny tej sprawy referent, musi głos zabrać. Mó 
wca podziela to ubolewanie, ale sprawa ta wy­
magała przeprowadzenia wielu pertraktacyj — 
ztąd i bardzo długiego czasu. W roku 1881 Sejm 
uchwalił zgodnie z wnioskiem Wydziału krajowe 
go rezolucyę, wzywającą rząd, aby wygotował 
plany regulacyi. Pomimo jednak, że przystąpiono 
już wówczas do tego, dopiero przed kilkoma mie 
siącami sprawa weszła na drogę właściwą i prze 
konano się, że regulacyi częściowej przeprowadzić 
nie można, jak  to twierdził Wydział krajowy, ale 
że należy równocześnie uregulować i niższy bieg 
rzeki.

Wydział krajowy uczynił więc wszystko i uzy 
skał aprobatę Sejmu i ministerstwa, gdy się w tej 
sprawie tam odniósł. Pyta się więc mówca, coby 
komisya powiedziała w takim razie, gdyby Wy­
dział krajowy tej aprobaty nie uzyskał, skoro 
dzisiaj z naciskiem rzekomo niewłaściwe postępo­
wanie jego podnosi.

Tłumaczy dalej referent drogowy Wydziału kra 
jowego, że inżynier Hobow otrzymał tylko 1000 
złr., a nie 4000 złr., jak  twierdzi komisya — 
wchodzi w szczegółowy, czysto specyalny rozbiór 
sprawozdania.

Jako poseł zaś, sprzeciwia się mówca umieszcza­
niu życzeń komisyi jako zdania — życzenia, a 
nie w formie rezolucyi. W razie bowiem różnicy 
zdań komisyi z Wydziałem krajowym powinna 
być temu ostatniemu udzielona gwarancya, że 
większość Sejmu zdanie komisyi popiera.

Nie zgadza się też z motywami, dotyczącemi 
rezolucyi w sprawie regulacyi Dniestru.

Sprawozdawca p. Jan  S t a d n i c k i  wyjaśnia za 
patrywania komisyi i nie godzi się z twierdzeniem 

Badeniego w sprawie regulacyi Sanu, choćby 
dla tego jednego, że 10 lat mogło wystarczyć na 
dokładne zbadanie i wykonanie studyów i planów. 
Wydaje się mówcy, jakoby w sprawie tej rzecz 
tak się m iała, iż lekarz mający uzdrowić chorego, 
namyślał się długo, czy ma zacząć kuracyę od 
nóg, czy od głowy, a tymczasem chory umarł 

Zaznacza dale j, że rokrocznie Wydział krajowy 
nie realizuje kredytów na melioracye, która oszczę 
dność może słusznie dziwić, wobec faktu, że inne 
rubryki się przekraczają.

Co do regulacyi Dniestru, to wydane na ten 
cel kwoty nadają komisyi prawo żądania przedło­
żenia rezultatu z ich użycia.

Następnie wywiązuje się dłuższa polemika w tej 
sprawie między pp. Władysławem B a d e n i m, ks, 
Adamem S a p i e h ą  i sprawozdawcą.

P. S k a ł k o w s k i  stawia w niosek, aby do re 
zolucyi do Wydziału krajowego w sprawie regu­
lacyi Dniestru: „Poleca się Wydziałowi ̂ krajowe­
mu, aby na podstawie studyów od r. 1878 przed­
siębranych całkowity projekt regulacyi górnego 
Dniestru i jego dopływów wypracować kazał, i ta 
kowy Wys. Sejmowi na najbliższej sesyi wraz 

dalszemi wnioskami, tyczącemi się tej sprawy 
przedłożył" dodać drugą, iżby Wydział krajowy 
przeprowadził z rządem pertraktacyę w sprawie 
zasiłku, jakimby rząd do tej regulacyi się przy­
czynił.

Ponieważ mówca wniosek ten postawił w poro­
zumieniu z kom isyą, uchwalono go bez dalszej 
dyskusyi, oraz wydatki tej rubryki w kwocie złr. 
122,443 i następujące jeszcze dwie rezolucye: 

Poleca się Wydziałowi krajowemu:
Ażeby przy układaniu preliminarza na r. 1886 

połączył w jednej rubryce wszystkie wydatki pre­
liminowane na budowy wodne i melioracye.

Ażeby przedkładał w tej rubryce szczegółowy 
preliminarz wydatków na bióro melioracyjne i or­
gana tegoż bióra, jakoteż szczegółowy preliminarz 
na budowy wodne i melioracyjne.

Po uchwaleniu jeszcze Rub. XIV odsetki od po­

życzek i umorzenie tychże w kwocie 376,502 złr., 
Marszałek zamyka posiedzenie o godz. 4ej m. 30, 
naznaczając przyszłe na czwartek d. 23 paździer­
nika b. r. o godzinie lOej z następującym porząd­
kiem dziennym:

1) Dalszy ciąg rozprawy nad sprawozdaniem 
komisyi budżetowej o preliminarzu funduszów kra­
jowych na r. 1885. — Sprawozdawca poseł Sma- 
rzewski.

(Sprawozdawcy pojedynczych działów: pp. Chrza­
nowski, Stanisław Jędrzejowicz, Artur Potocki, 
Hausner, Goldmann, Wojciech Dzieduszycki, Wła 
dysław Sapieha, Stanisław Badeni, Rybicki, Jan 
Stadnicki, Skałkow ski, Romanowicz, Scipio,' Abra- 
hamowicz, Madeyski).

2) Sprawozdanie komisyi budżetowej o pokryciu 
uchwalonego przez Sejm wydatku 200,000 złr., na 
bezzwrotne.1 zasiłki dla gospodarzy wiejskich po­
wodzią dotkniętych. Sprawozdawca poseł Gold­
mann.

3) Sprawozdanie komisyi budżetowej o preli­
minarzu funduszów indemnizacyjnych na r. 1885. 
Sprawozdawca p. Chrzanowski.

4) Sprawozdanie Wydziału krajowego o zezwo­
lenie na pobór kopytkowego w Kołomyi i w Bro­
dach. Sprawozdawca poseł Władysław Badeni.

5) Drugie czytanie sprawozdania Wydziału kra­
jowego z czynności w zakresie przemysłu krajo 
wego. Sprawozdawca poseł Wierzbicki.

6) Drugie czytanie wniosku p. W. Koziebrodz- 
kiego w sprawie przepisów o urządzeniu cmenta­
rzy. Sprawozdawca poseł Żarski.

7) Sprawozdanie komisyi kolejowej o petycyach 
w sprawie budowy kolei żelaznej z Dobry do W ie­
liczki. Sprawozdawca poseł Wierzbicki.

8) Drugie czytanie wniosku p. Skarszewskiego 
w sprawie przydzielenia gminy Jasienna do Sąde­
ckiego okręgu szkolnego. Sprawozdawca p. Stani­
sław Tarnowski (starszy).

9) Sprawozdanie komisyi górniczej o petycyi 
przedsiębiorców kopalni nafty w powiecie Gorli­
ckim o subwencyi na zakupno warsztatów wier­
tniczych. Sprawozdawca poseł Władysław Sapieha.

10) Drugie czytanie sprawozdania Wydziału kra 
jowego o petycyi osady Zebranówka w powiecie 
Śniatyńskim, względem odłączenia jej ze związku 
gmin Kuty stare, Kobaki, Rybno i Słobódka po­
łożonych w powiecie Kossowskim. Sprawozdawca

Żarski.
11) Drugie czytanie wniosku p. Lasockiego c 

zmianie trzeciego ustępu § 64 ustawy gminnej.-— 
Sprawozdawca p. Górecki.

12) Sprawozdanie komisyi budżetowej o uwol­
nieniu od dodatków do podatków nowo powstają­
cych fabryk.

C en t r a ln e  k om i t e t y  
przedwyborcze.

W dalszym ciągu postanowień K o ł a  p o l s k i e ­
g o  w tej sprawie, subkomitet przez niego wybra-1 
ny ułożył dnia 21 b. m. listę dwóch oddziałów] 
centralnego komitetu.

Na wieczornem posiedzeniu Koła rozdano kartki I 
podług propozycyi subkomitetu. Lista subkomitetu 
przeszła, jak  następuje:

Komitet centralny przedwyborczy. 
O d d z i a ł  L w o w s k i .

Członkowie: Czartoryski Jerzy , Czerkawski,] 
Golejewski, Gorayski, Koziebrodzki Szczęsny, Piłat, 
Polanowski, Sapieha Adam, Stadnicki Stanisław, 
Wołań4ki Władysław.

Zastępcy: Dembowski, Henzel, Szeptycki, To- 
rosiewicz Emil, Żywicki.

Komitet centralny przedwyborczy. 
O d d z i a ł  K r a k o w s k i :

Członkowie: Benoe, Chrzanowski, Kieszkowski, 
Madeyski Stanisław, Męciński, Potocki Artur, Rey, 
Sanguszko, Tarnowski Stanisław (senior), Zoll.

Zastępcy: Dydyński, Homolacz Stanisław, Ja-1 
wornicki Marceli, Milieski, Skrzyński Adam.

Ks. Adam Sapieha i Jerzy Czartoryski, August] 
Gorayski i Piłat nie przyjmują wyboru, oraz p. 
Dembowski jako zastępca w oddziale lwowskim. I 

Wybory uzupełniające do oddziału Lwowskiego 
przedsięwzięto dnia 22 b. m. W ybrani: 1. Alfred 
hr. Potocki. 2. Roman ks. Czartoryski. 3. Tadeusz | 
hr. Dzieduszycki. 4. Hr. Szeptycki.

Zastępcy: Juliusz Korytowski. 2. Mieczysław hr. 
Borkowski.

KORESPONDENCYA „CZASU.
W iedeń 22 października

O  Uzupełniam telegram dzisiejszy.
Fremdenblatt dziwi się i ubolewa, że opinia zo­

staje niepokojoną mylnemi wiadomościami o sto­
sunku między Niemcami a Austryą; jednak wia 
domości tych żadnem zapewnieniem nie zbija. 
Dopuszcza się przytem Fremdenblatt sposobu po 
lem iki, który nie jest godnym poważnego dzien­
nika, dopuszcza się przeistoczenia — Entstellung 
jednej mojej zasadniczej uwagi.

Zaznaczyłem przed kilką dniami, że n i e Polacy, 
ale Węgrzy podnieśli głos przeciw zbliżeniu się 
z Rosyą; zaznaczyłem, że z polskiej strony, w ża 
dnym organie, najmniejszego nawet nie podnie­
siono głosu ze stanowiska polskiego, któryby 
w sprawie dokonanego zbliżenia się z Rosyą, mógł 
Austryi jakikolwiek sprawiać am baras, czy tru­
dności. Tymczasem Fremdenblatt pisze, jakobym 
podniósł, że n i  e t y l  k o  Polacy, ale i Węgrzy 
przeciwni są przyjaźni z Rosyą.

Twierdzi więc Fremdenblatt n i e p r a w d ę ,  
tern samem zarzuty podburzania, niepokojenia zwra­
cają się przeciw niemu właśnie. Strzegąc zaś 
powagi swojej, powinien się czuć obowiązanym do 
sprostowania tej nieprawdy. Polacy żadnych, na 
wet teoretycznych i dziennikarskich trudności nie 
robią, nie patrzą, na te rzeczy ze stanowiska pol­
skiego, które w grę polityczną państw nie wcho­
dzi, ale rozważają je  przedmiotowo ze stanowiska 
austryackiego, ze stanowiska korzyści państwa, 
z którego losami Galicya i narodowe ich interesa 
są związane.

Z tego też, przedmiotowo wziętego, austryackiego 
stanowiska, podają jako dalszy ciąg informacyj 
w poprzednich korespondencyach zawartych, wia 
domości i uw agi, które poniekąd wyobrażają za 
sadę audiatur et altera pars.

Jeżeli z poprzednich uwag zdawałoby się wy­
nikać, że hr. Kalnoky dał się ubiedz i nie utrzy­
mał najbezpieczniejszej pozycyi dla państwa; to ! 
należy rozważyć, co go do tego skłoniło, oraz czy

został zmuszony poddać się zmianie sytuacyi, czy 
też sam świadomie do niej się przyczynił.

Informacye moje twierdzą, że hr. Kalnoky ob­
ją ł ster polityki zagranicznej z tem z góry po- 
wziętem postanowieniem, żeby po upływie terminu 
wyłącznego, pisanego, państwowego przymierza 

Niemcami nie odnawiać, ale zadowolnić się 
przymierzem naturalnem, umocnionem przez po­
zyskanie Włoch i Rosyi dla tendencyj pokojowych 

konserwatywnych.
Powody tego postanowienia przedstawiają się 

następnie:
Przymierze wyłączne, tak ie , jakiem ono było, 

musiałoby prędzej czy później doprowadzić do 
wojny z Rosyą; ewentualność ta tkwiła w jego 
istocie — i w dalekich zamiarach ks. Bismarka. 
Wojna ta w następstwach swoich, przypuściwszy 
jej pomyślny orężny obrót, nie obiecywała dla 
Austro-Węgier wcale korzyści, przociwnie wielkie 
niebezpieczeństwa. Było wiadomem, że Niemcy 
zagarnęłyby jako owoc wojny, uznawaną przez 
ich strategików i polityków, jako konieczną linię 
K n e s e b e c k a ,  granicę Wisły i W arszawę; nie­
mniej także niemieckie prowincye nadbałtyckie. 
Nie była też wcale wykluczoną ewentualność żą­
dania przez Niemcy Krakowa z Wieliczką i pe­
wnej regulacyi! granic niemieckich prowineyj 
Austryi.

Korzyści to dla Niemiec ogromne, a jeżeli za 
kilka tygodni, jak  zwykle, Nordd. Ally. Ztg, albo 
Grenzboten oświadczy, że informacye te są fanta 
styczne i niedorzeczne, to wiemy, co sądzić o ta- 
kiem oświadczeniu.

Jakież zaś widoki otwierały się dla Austryi? 
Najpierw chwilowe zajęcie przez Rosyę i grunto 
wne zniszczenie Galicyi; ofiarowano zaś Austryi 
zabranie, ile zechce i zdoła, od granic wschodnich 
na Podolu i Wołyniu.

Cóż przyniosłyby Austryi te nabytki? Oto do 
zniszczonej jednej prowincyi, w której rozpuszczo 
noby cugle agitacyi szyzmatyckiej, a zgnębiono 
żywioł lojalny polski, otrzymałaby nabytek ludno­
ści ruskiej, również agitacyą szyzmatycką i wiel 
ko-rosyjską zbałamuconej. Stworzonoby dla Au­
stryi ruską irredentę, a zarazem widoki na bellum 
inexpiabile z Rosyą. Oczywista, że równocześnie 
cała uzyskana przez Austryę pozycya na Wscho 
dzie zostałaby albo odrazu straconą, albo wielce 
zagrożoną, a niewątpliwie nmianoby też skłonić 
Włochy do skorzystania ze sposobności. Oczywista 
też, że po takiej wojnie stałaby się Austrya nie już 
sprzymierzeńcem, ale niewolnicą Niemiec.

Taka perspektywa austryackiego ministra nę­
cić nie mogła; taki, nie inny, rozwój wypadków 
zdawał mu się być pewnym.

Niebezpieczeństwo takiej wojny tkwiło na wy- 
łącznem podwójnem przymierzu, więc korzystniej- 
szem musiało mu się przedstawiać zapobieżenie 
wojnie, przez zbliżenie do Włoch i do Rosyi, zbli­
żenie pożądane i przez te państwa z powodów 
poprzednio wyłuszczonych.

Zapatrywania te ze strony austryackiej spotka­
ły się z zapatrywaniami ks. Bismarka, który, jak 
to również poprzednio wyłuszczyłem, nie widział 
możności udoskonalenia podwójnego przymierza 
przez unię cłową, w której Austrya utonąć nie 
chciała; który musiał się poddać życzeniu cesarza 
niemieckiego, iżby przyszło do pokojowego poro­
zumienia Monarchów, oraz solidarności państw 

obronie pokoju i porządku społecznego; który 
dalej nietylko widział możność zabezpieczenia się 
od strony Francyi za pomocą wspólnego działa­
nia w sprawach pozaeuropejskich, ale nadto wi­
dział konieczność dobrych z Francyą stosunków.

Przekonały bowiem relacye delegatów wojsko­
wych z manewrów wojsk francuskich, że Francya, 
lubo politycznie nieuspokojona, zupełnie się już 
inaczej przedstawia pod względem militarnym. — 
Dokonała Francya systemu fortyfikacyj, jakich ża 
dne inne państwo niema, zreorganizowała całą 
armię, wydała na to miliardy. Dzisiaj nie możnaby 
już Francyi ani zaskoczyć, ani liczyć na wojenne 
powodzenie w starciu z nią. Od chwili, jak  ks. Bis- 
mark nabrał o tem przekonania, stał się dla Fran­
cyi uprzedzającym i zrozumiał, że w interesie Nie­
miec leży, zbliżać się coraz więcej do Francyi, 

do Rosyi, ażeby nie dopuścić do przymierza tych 
dwóch państw po za Niemcami i przeciw Niem­
com. Dalsze istnienie wyłącznego, podwójnego przy­
mierza z ukrytem żądłem, stałoby na przeszkodzie 
dla przezornej polityki Niemiec.

Tak więc z obu stron, z austryackiej i niemie­
ckiej zarówno uznano, że niema ani możności, ani 
potrzeby formalnego odnawiania podwójnego przy 
m ierzą, eines staattlichen Schutz und Trutzbiin- 

U Idnisses, które dotąd, według wymienionych not 
cesarskich, obowiązywało; że wystarcza przymie­
rze naturalne, nieokreślone, ale i nieograniczone 
terminem , a zabezpieczone przez pozyskanie Rosyi 

Włoch dla celów pokojowych.
W tem przedstawieniu rzeczy niema podburza­

nia, tylko wyjaśnienia; są to rozważania spowo­
dowane właśnie względem na bezpieczeństwo Au­
stryi. Wobec Fremdenblattu zaś zastrzegam pono 
wnie, że są to rozważania ze stanowiska nie pol­
skiego, ale wyłącznie austryackiego. Niema zaś 
nic łatwiejszego, jak  całe to przedstawienie i war­
tość tych informacyj obalić, przez urzędowe z a ­
p e w n i e n i e ,  że e p ur se muove, że przymierze 
państwowe o d n o w i o n e m  zostało, że nietylko 

natury rzeczy w ynika, ale prawnie obowiązuje 
na podstawie instrumentu dyplomatycznego. Do­
daję, że zapewnienie tylko ze strony trem den- 
blattu, gdyby go dał, wcaleby jeszcze nie wystar­
czyło.

na

Krakowa, domniemanie autentyczne odkrycia, 
które zamierzały nie m niej, jak  nie do uwie­
rzenia swawolne zaciemnienie politycznego poło­
żenia i podszczuwanie między Austro -W ęgrami, 
Niemcami i Rosyą. W d. 19 października znajdo­
wała się w jednym z tutejszych dzienników de­
pesza z Berlina z dnia 18 października, według 
której Berliner Tagblatt przyniósł sensacyjne wia­
domości z Wiednia o nieodnowieniu przymierza 
_ Niemcami. Berliner Tagblatt z 18 b. m. nie za­
wierał jednak żadnej tego rodzaju wiadomości, ró­
wnie jak  z 19 b. m.; nie zdradzał on wogóle ża­
dnego pośpiechu w przyjmowaniu przesyłanych 

Wiednia sensacyjnych odkryć.
Pokazuje się z tego, z jakim pośpiechem i jak  

seryo odkrycie to poruszające światem miało 
być kolportowanem. Rozsiewacze tych wieści nie 
mieli ani cierpliwości, ani dostatecznej oględności, 
aby zaczekać, czy też Berliner Tagblatt skłoni 
się do przyjęcia ich dzieła, ale ogłosili tu depeszę, 
która drutu telegraficznego nie przebiegła, a która 
czytelników wiedeńskich obznajomiła z artykułem 

szpalt Tagblattu , którego tenże wcale nie 
byl ogłosił.

Natomiast pojawił się w Czasie z dnia 19 b. m. 
list wiedeński, którego forma publicystyczna przy­
pominała w bardzo przejrzysty sposób dawne 
w podobnym duchu podyktowane kombinacye po­
lityczne, a pochodziła wyraźnie z tego samego 
źródła. Sensacyjna ta korespondencya pojawiła się 
już 18 go b. m., w formie telegramu z Krakowa 
w Pester Lloydzie, a nadzwyczajny ten pośpiech 
nasuwa i tu domniemanie, że depesza ta przesłaną 
już została do Pester Lloyda wtenczas, kiedy treść 

jeszcze czytelnikom Czasu znaną nie była. 
Rzadko się w ydarza, aby nici sztucznej a z je ­
dnego punktu kierowanej agitacyi przeciw spo- 
kojności publicznej i prawdzie faktów, wyszły na 
jaw  w tak niezgrabny sposób; rzadko ślady ich 
odkryć można było tak łatwo i dostrzedz punktn, 

którego wychodzą, ale rzadko też rozpoczęto 
akcyę z równą lekkomyślnością, z równą pogardą 
dla prawdy i z mniej szemi względami na interes 
publiczny.

Postępowanie tego rodzaju, którego charakter 
tendencyjny zdradza się w tak jaskraw y sposób, 
nie może liczyć na to, aby mu uczynić zaszczyt 
walczenia z niem na seryo. Można je śmiało po­
zostawić sądowi, jaki o niem wyda samo odkry­
cie machinacyi. Ż tej samej przyczyny, uważali­
byśmy za płonną tę pracę publicystyczną, któraby 
wracać chciała do bajek sto razy już zbitych, a 
szczególnie przez deklaracyę p. Tiszy stanowczo 
usuniętych, o zmianie natury sojuszu naszego z Niem­
cami, i usposobieniu Niemiec względem nas, a 
które mają na celu wzbudzenie nieufności między 
nami a Niemcami i między Rosyą i monarchią 
austryacką. Nie wiemy do jakiej publiczności ela­
boraty te miały przemówić. Rozsądni politycy nie 
dadzą się na ich lep ułowić, a jeśli spekulowano 

wywołanie dyskusyi, którąby potem można 
wyzyskać w celach tendencyjnych, zawód będzie 
stanowczym.

Szczerze tylko musimy ubolewać, że Czas organ 
pełnego taktu i o interesa monarchii dbałego stron­
nictwa, korespondencyę tę nietylko zamieścił, lecz 
także na jej podstawie zbudował artykuł, który 
tę korespondencyę bierze zupełnie na seryo i roz­
wija polityczny obraz, odpowiadający równie mało 
prawdzie, jak  celom, do jakich dąży ten dziennik. 
Ten sam korespondent, który z okazyi adresu wę­
gierskiej Izby poselskiej wyraził swoją radość, 

tego powodu, że obecnie przecież Polacy nie są
jedynymi, którzy dla przyjaźni z Rosyą nie okazują 
szczególniejszej sympatyi, usiłuje sobie za słowa 
Tiszy mało odpowiadające jego intencyom, w yna­
grodzić enuncyacyami, które w uderzający sposób 
zdradzają daleko więcej niechęci ku Niemcom jak  
ku Rosyi,

W każdym wypadku żałować należy, źe pod­
czas, gdy decydujące koła galicyjskich Polaków 
na seryo starają się unikać wszystkiego, coby ich 
postawić mogło w sprzeczności z polityką państwa 
lub wzbudzić podejrzenie, iż sieją niepokój, kra­
kowski Czas otwiera swoje szpalty publicysty­
cznym manewrem w rodzaju powyżej scharakte­
ryzowanym i wskutek tego staje się narzędziem 
tycb, którzy są dość ^lekkomyślnymi i bezwzględny­
mi , aby za pomocą fantastycznych kombinacyj roz­
rzucać nasienie zaniepokojenia i nieufności. Szczę­
ściem tylko jest, że ich taktykę z powodu ich n ie­
zręczności łatwo odkryć, a przeto pozostanie ona 
bez skutku nawet u tych, którzy zuchwałością kom 
binacyi w pierwszej przynajmniej chwili mogli być 
odurzonymi.

Sprawy monarchii.
.Fremden- Blattu.“Artykuł

Artykuł Fremdenblattu, o którym mówi powy­
żej artykuł wstępny, brzmi w dosłownem brzmieniu:

Równie drastycznym, jak  pouczającym przykła­
dem ruchliwej lekkomyślności, z jaką różnorodni 
polityczni intryganci starają się zaniepokoić opinię 
publiczną i wypaczyć stanowisko polityczne, są 
w rozmaitych dziennikach zamieszczone odkrycia 
o naturze naszego stosunku do Niemiec i rezulta­
cie zjazdu monarchów w Skierniewicach, noszące 
na sobie nieomylne cechy pochodzenia z tego same­
go źródła. Zaledwo węgierski prezes ministrów 
Tisza dał w sejmie węgierskim wyjaśnienia, któ­
re przez wszystkich przyjaciół pokoju z prawdzi- 
wem zadowoleniem były powitane i które rozpro­
szyły wszystkie sztucznie wywołane nieporozumie 
nia, puszczono w Wiedniu w ruch mechanizm pu­
blicystyczny, który rzucić miał właśnie tam, gdzie 
od mistyfikacyi opinii publicznej chwilowych ocze­
kiwano rezultatów, mianowicie do Berlina, Pesztu

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 23 października.

Hr. Falkenheyn, minister rolnictwa, przybył dziś 
ze Lwowa do Krakowa rannym pociągiem w towa­
rzystwie nadradcy lasowego 8 a 1 z e r a, referenta przy 
ministerstwie rolnictwa, oraz delegata hr. Kazimierza 
Badeniego. P. Min,ster zamieszkał w Spiskim pałacu 
w starostwie. Udał się w towarzystwie hr. Badeniego 

p. Salzera do Towarzystwa Rolniczego; opis przy­
jęcia tam Ministra podajemy poniżej. Następnie hr. 
Falkenheyn odwiedził tutejsze Starostwo Górnicze; 
prezesa Towarzystwa Rolniczego, hr. Henryka Wo- 
d z i c k i e g o ,  złożonego chorobą; X. Biskupa krakow­
skiego D u n a j e w s k i e g o ;  głównodowodzącego ks. 
Ludwika Windischgraetza. Minister zwiedził kościół 
N. Panny Maryi, Bibliotekę Jagiellońską, oraz Su­
kiennice. Komitet Towarzystwa Rolniczego i X. Bi­
skup Dunajewski złożyli Ministrowi wizyty. O godzi­
nie lej hr. Badeni dał dla Ministra śniadanie, na któ- 
rem byli nadradca Salzer, głównodowodzący ks.Win- 
dischgraetz, hr. Antoni Wodzicki i redaktor Czasu 

St. Kożmian. O g. 3ej p. Minister, odprowadzony 
dworzec przez delegata hr. Badeniego, odjechał 

do Wiednia w towarzystwie nadradcy Salzera.
Komitet Towarzystwa rolniczego krakowskiego o- 

trzymawszy wczoraj we środę wiadomość o ma- 
jącem dziś nastąpić przybyciu do Krakowa p. Mini­
stra rolnictwa, przygotował się do przedstawienia mu 
się dzisiaj, o ile się da ze względu na krótkość cza- 

w jak najliczniejszym, jak można, komplecie. P. 
Minister dał jeden dowód więcej życzliwości dla Ga­
licyi; już bowiem o 10-ej zrana przybył do lokalu 
Towarzystwa w asystencyi p. Delegata Namiestni­
ctwa hr. Badeniego i w dłuższej rozmowie z zebra­
nymi tam członkami komitetu, między innymi z re­
ferentem komitetu do spraw hodowli bydła i subwen- 
cyj ministeryalnych, troskliwie badał naglące potrze­
by Galicyi i objawił życzliwe dla spraw ekonomicz­
nych kraju chęci, których obecna podróż jego jest 
niezbitem świadectwem. Pan prof. Maksymilian Nowi­
cki powitał p. Ministra imieniem Towarzystwa ryba­
ckiego, którego jest prezesem, wyraził mu wdzięczność

P-
na
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za żywe zajmowanie się rozwojem rybactwa tak w Ra-1 proboszcza X. dziekana Chwistka do zawarcia umowy 
dzie państwa, jak  w zarządzie ministerstwa, jakoteżlz  dzierżawcą; 2) rezolucye tegorocznego wiecu zako- 
w udzielonem kongresowi rybackiemu poparciu i o-1 pańskiego z d. 10 i 17 sierpnia przydzielono komisyi 
trzymał od p. Ministra zapewnienie dalszej skutecz-1złożonej z pp. Kieszkowskiego, Dra Pieniążka, prof, 
nej opieki, tak dla rybactwa wogóle, jakofte'ż d ial Świerża, Dra Wierzejskiego i Dra Zakrzewskiego do 
regulacyi rzek górskich, ze względu na rybactwo tak I rozpatrzenia się w takowych i zdania sprawy na je 
ważnych. I dnem z najbliższych posiedzeń W ydziału; 3) na wnio

—  P r e z e s  Izby Rady państwa JE. Dr S m o l k a l s e k  hr. Reya uchwalono założyć w Zakopanem mu 
przybył dziś do Krakowa i jutro wyjeżdża do Pesztu I zeum tatrzańskie, któreby darami jakdteż zakupnem 
na posiedzenia wspólnej delegacyi. I przedmiotów za nieznaczną sumę rokrocznie na ten

— R a d c a  d w o ru  p. Koch odjechał dziś z Krakowa I cel obracaną, zwolna się zwiększało. Ze względu na 
do Wiednia. Plac dla gmachu pocztowego upatrzony I szczupłe fundusze Towarzystwa^, oświadcza wniosko 
został na Kotłowem, obok gmachu straży ogniowej. I dawca gotowość ofiarowania na pierwsze potrzeby mu 
Stanowcza decyzya zależeć będzie od Rady miejskiej, Izealne pewnej kwoty pieniężnej. Zgromadzeni człon 
od której plac przyległy do trzech realności p. Armó-1 kowie Wydziału dziękują przez powstanie szlache 
łowicza, nabyty być ma. Gmach pocztowy stałby sięltnem u ofiarodawcy za przyobiecaną pomoc materyalną 
ozdobą tamtej części plantacyj i usunąłby ostatnieI przy zawiązaniu muzeum; 4) przyjęto do grona To 
stare zabudowania, które dotychczas ów najcelniejszy Iwarzystwa 134 nowych członków, między tymi 32 
plac szpecą. I zjednanych przez posła Kantaka, a 24 przez p. Śnie

—  N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n a  za spokój duszy ś. p. Lu-1chowskiego; 5) nad projektem p. Olszyńskiego z War 
dwika Jędrzejowicza odprawionem zostanie w piątek I szawy, aby Towarzystwo w tem mieście założyło filię 
(24go b. m.) o 9ej w kościele Najśw. Panny Maryi za I przedsiębiorstwa podróży do Saskiej Szwajcaryi, Tatr 
staraniem Towarzystwa św. Wincentego a  Paulo. litd . i na ten cel ofiarowało odpowiedni fundusz, prze

—  W’k o sc ie le  Ś. Anny będzie miał X. prof. Pelczar [chodzi Wydział do porządku dziennego; 6) uchwalono 
w niedzielę d. 26 b. m. na nieszporach przed pro-1 złożyć podziękowanie p. Śnichowskiemu, za gorliwe 
cesyą uniwersytecką kazanie, które będzie konkluzyą I popieranie celów To w., a p. Schinderalowi, admini 
mianych przezeń w tym roku konferencyj, na tem atJstratorow i dóbr w Zakopanem, za zezwolenie wybu 
„O dobrodziejstwach, jakie Religia katolicka wyświad-1dowania 2 altan na obszarze dworskim, a mianowi 
czyła i dotąd świadczy narodowi polskiemu.“ Icie w Strążyskach i w dolinie Kościeliskiej; 7) mia

—  P rz y p o m in a m y ,  że jutro t. j. w piątek odbę-lnowano delegatem w Szczawnicy p. Mieczysława To 
dzie się w sali redutowej koncert znakomitego nasze-1 m anka; hr. Rey poruszył myśl założenia szkoły sny 
go wiolonczelisty p. Józefa Adamowskiego, z bardzo I cerskiej w Kołomyi i poczynienia odpowiednich kro 
ciekawym programem i współudziałem pp. Paderew-1 ków do urzeczywistnienia tego celu. 
skiego i Wł. Żeleńskiego, oraz p. Pysznik. I — Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły

— L o te ry a  f a n to w a  na korzyść wdów zostających I dla pogorzelców miasteczka Tarnobrzegu zapomogi 
pod opieką Towarzystwa św. Salomei, odbędzie się I w kwocie 1000 złr.
w niedzielę (26go b. m.) w sali zwanej Langierówką, I —  P rz e s z k o d y  z o s t a n i a  s ę d z i ą  p rz y s ię g ły m . N u  
w Sukiennicach. Podczas loteryi grać będzie muzyka. I vx  A vna  opowiada, że praetor  (sędzia powiatowy;

— Ju b i le u sz  B a łu c k ie g o .  Wczoraj odbyła się w ho-Iz Legnano pod Weroną, wymazać kazał trzech po 
telu Saskim, urządzona przez tutejszych obywateli, u-|wszechnie szanowanych obywateli z listy przysięgłych 
czta na uczczenie 25-letniej działalności Michała Ba-1 Jednego za to, że za wiele chodzi do kościoła, a zatem 
łuckiego na polu literackiem. O godzinie 5 wieczo-1 dotknięty być musi manią religijną; drugiego, że w po 
rem zebrało się w wielkiej sali hotelu Saskiego 7 0 1 lityce zdradza notarycznie exaltyczne idee, więc cierpi 
o.ób z różnych sfer naszego obywatelstwa, a nieza-1 na manie republikańsEą; trzeciego,i to najkomiczniejsze 
długo potem wszedł na salę jubilat, wprowadzony na I że się limizga do pięknych panien, ma on przeto zda 
miejsce honorowe przez pp. Teodora Baranowskiego I niem pretora rozmiękczenie mózgu, co go czyni nie 
i Juliusza Kossaka i witany serdecznie przez wszy-1 zdolnym do funkcyj sędziego przysięgłego. Burmistrze 
stkich obecnych. Po prawej stronie jubilata zasiadł I miejsc okolicznych wystąpili, mianowicie przeciw trze 
X. kanonik Polkowski, obok p. Kossak, po lewej zaślciemu wykluczeniu, z zarzutami, lecz praetor zamknął 
p. Baranowski i wiceprezes Towarzystwa weteranów I im usta sentencyą łacińską: S i non caste,saltem caute, 
polskich p. Konopka, — naprzeciw zaś pp. Asnyk i I której naturalnie nie_zrozumieli i zatwierdzili jedno 
Dr Ściborowski. Reszta osób zajęła miejsca przy sto-1 myślnie orzeczenie organu sprawiedliwości 
łach w podkowę ustawionych. Podczas całej uczty I —  N iech lu js tw o  W Neapolu . Wiadomo, że ludność 
przygrywała muzyka miejska pod kierunkiem p. Wroń-1 Neapolu, gdzie tak straszna grasowała i grasuje je- 
skiego. Szereg toastów rozpoczął p. Baranowski krót-Iszczę cholera, nie odznacza się zmysłem ochędóstwa 
kiem lecz serdecznem przemówieniem do jubilata, ży-1 co się wielce przyczynia do szerzenia się zarazy. Ba­
cząc mu drugiego 50-detniego jubileuszu; następnie I wiąca obecnie w Neapolu filantropka francuska, pani 
przemawiali p. Kossak w imieniu Koła artystyczno-1 Meuricoffre, ogłosiła w dziennikach, że każdemu pię- 
literackiego, X. kanonik Polkowski, Dr W arschauerlknie umytemu i uczesanemu chłopczykowi wypłacać 
i Asnyk, który odczytuje także nadeszły na jego rę-1 będzie dziennie jednego solda, a każdej dziewczynce 
ce telegram z Czech i list Miłkowskiego (Jeża). Dal-1 dwa soldy. Odtąd widzieć można codziennie rano 
sze toasty wznosili: Dr Ściborowski w imieniu tu tej-lw  przedpokojach pani Meuricoflre setki dziatwy obo- 
szego obywatelstwa, Abramowicz w imieniu artystów Ijej pici umytej i uczesanej, która zwabiona nagrodą, 
malarzy, Frenkel w imieniu artystów dramatycznych, I przezwycięża swój wstręt do wody i mydła.
Wojdałowicz w imieniu artystów dramatycznych see-1 ___________
ny lwowskiej Jubilat, widocznie wzruszony, podzięko- Repertuar teatru krakowskiego, 
wał kilku serdecznemi słowy i wzniósł toast na po-1 "
myślność stanu mieszczańskiego. Następnie pił zdro-1 W s o b o t ę  25go: Podróż do S u m a try , komedya
wie Dr Pieniążek w imieniu lekarzy krakowskich, I w 4 aktach, pp. Mamrotha i Weissa, przekład Z. S.; 
jubilat zdrowie duchowieństwa w ręce X. Polkowskie-1 po raz pierwszy 
go, X. Polkowski zaś zakończył toasta tradycyjnem 
Kochajmy się. Przemówił jeszcze serdecznie przyby­
ły z Warszawy redaktor Tygodnika Powszechnego p. I Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien
Gawalewicz, nadmieniając, że album artystów i lite-1 nie od godziny 1 lej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po

tworowski. P. Konserwator zabytków pomnikowych 
opiekuje się tą  sprawą. Roboty prowadzi architekt p 
S. Odrzywolski, prof. Akademii technicznej.

W n i e d z i e l ę  26go: Zbójcy, Schillera.

ratów warszawskich, ofiarowane dla jubilata, doręczy I niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły, 
w Kole artystyczno-literackiem. Nadeszłe w ciągu w ”ledziele ! sw,§.ta P” 10 CCnt °d °8ol:? -  . 
biesiady liczne depesze z Warszawy, Lwowa, Pozna I , ystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pie- 

. /  , , 1 , D • lanych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny lici
ma i innych stron odczytał p. Bartoszewicz. W koń- do 4ej prócz poniedziałku. -  Wstęp w niedziele 15 cent 
Cu p. Kossak zaprosił wszystkich obecnych do Koła I w dnie powszednie 30 centów, 
artystyczno literackiego w celu dokończenia uroczy-1 Groby królewskie, Groby zasłużonych (w krypcie na Skał
stości jubileuszowej. ce), Grób Skargi (u św. Piotra), oraz Skarbce katedraln;_ iy

O św ie t len ie  m ia s t a  n a ftą .  Wkopywanie słupów | ‘ k°ści° ła N- P-. Maryi, oglądać można w chwilach wol- 
farnia aW W a „ „ „ a m  : I nych od nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi.pod latarnie naftowe zarządziło już budownictwo miej 

skie w dniu dzisiejszym, według planu, umyślnie w tym 
celu sporządzonego. Słupy zaczęto wkopywać w Ryn

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellon. (Colle­
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
do lej — prócs niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich

ku głównym, ulicy Grodzkiej i przy placu Wszystkich I bezpłatnie

i s s  iTą r. “ts? ,w,,yoh —r**1miejscach, gdzie dzis znajdują się latarnie gazowe,* 120 ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej* bezpłatny, 
niektóre z nich tylko będą wkopane w miejscu od- _  a  22go października pochmurno: term. od 2*7 
powie mąjszem, niz pomieszczone dotychczas latarnie I doszedł do 8 0  C. Barometr stoi wysoko: o godzinie 
gazowe. 1 lerwszy ransport lamp z Wiednia, w liczbie I ?ej rano d 23go stan jego był 749-7 millim., term.
300, nadszedł już do Krakowa; reszta stanie w tych I q.q q   Wiatr wschodni
dniach. Wykonanie lamp jest bardzo gustowne i do­
kładne. Toż samo dostarczyli już rzemieślnicy k ra ­
kowscy część zamówionych u nich latarń. Zapewnić 
można, że nie zajdzie żadne opóźnienie i już z 1-ym 
listopada rozpocznie się oświetlenie miasta naftą.

—  T o w a rz y s tw o  T a t r z a ń s k ie .  D. 21 b. m. odbyło 
się posiedzenie Wydziału Towarzystwa Tatrzańskiego,

— W piątek d. 24go października: Rafała Archa­
nioła.

W iadom ości a r ty s tyczn e , literackie  
i naukowe.

„ , Restauracya wnętrza kościoła w Zielonkach pod 
na którem załatwiono następujące sprawy: 1) wydzier- Krakowem ma się ku końcowi. Kościół ten z XV 
żawiono schronisko Staszica i Pola na 3 lata Bartło-j wi e ku— kollatorem jego jest Uniwersytet Jagielloń- 
miejowi Liptakowi z Białki i upoważniono tamtejszego ski — komitetowi parafialnemu przewodniczy p. Roz-

Ksiegarnia Teodora Paprockiego i Spółki w War 
szawie wydała własnym nakładem Nowelle i obrazki 
Michała Bałuckiego. Utwory powieściowe ulubionego 
autora pojawiły się właśnie na obchód jego 25 - le 
tniego jubileuszu autorskiego. Cztery spore tomy o 
bejmują następujące prace, mianowicie tom I . : Zapó 
źno; Ostatnia staw ka; Przechrzta; Po śmierci. Tom 
II.: Ojcowska wola; Dwie siostry; Co ją  ocaliło 
Tragedya grecka w góralskiej chacie; Do kraju 
Heraklesowe drogi. Tom III.: Scherzo; Prosto z pen 
sy i; Karykatury; Z albumu maluczkich; Wigilia Bo 
żego Narodzenia. Tom IV.: Jubileusz; Obrazy i o 
brazki z Tatrzańskiej wycieczki; Rywale; Latawica, 
Nowelle te były już poprzednio drukowane w rozma 
itych czasopismach. Obecnie zebrane w całość, przed 
stawiają piękny owoc działalności literackiej w sze 
regu kilkunastu lat.

Korespondencya.
Szanownego Autora listu ze Śniatyna proszę o po 

danie mi swego adresu. j .  Łakociński.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Koszta transportu od zboża i wyrobów mącz- 

nych za 100 kilo od miast główniejszych, a ma 
jących dla handlu zbożowego lub mącznego pewne 
znaczenie wynoszą:

Ze Lwowa do Krakowa 90 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 40 fen., z Koszyc do Kra 
kowa 1 złr. 37 cent., z Podwołoczysk do Krako­
wa 1 złr. 30 cent., z Brodów do Krakowa 1 złr. 
7 cent., z Tarnopola do Krakowa 1 złr. 27 cent., 
z Tarnowa do Krakowa 31 centów.

A r ty k a ly  w  d a l s l a  g X a d e i t a a e 11 
d i ą  o d  B e d a h f y l .

■le potho

N A D E S Ł A N E .

CHOROBY PĘCHERZA
Z w ir  moczowy, Kamień, K a ta r , nicpowsciągliwośó uryny 

Szybko i radykaln ie  się  leczą  przez użycie
P i r iT T T  W  benzoesow ych (benzoiques) U f t P l I P I )
I  łU U l jL I iP r z y g o to w a n y c h  p rzez  a p t e k & r z a lw O I l I j iV  
Które zawsze przynoszą ulgę,najczęściej wyleczają,a nigdy nie szkodzą 

Ich  n iezap rzeczona skuteczność spraw dzoną by ła 98 razy  ^  
n a  100 w ypadków  przez najznakom itszych  lekarzy  specjalistów  ^  
we w szystkich c ierp ien iach  pęcherza , ne rek  i kanałów  ury- ^  
now ych. F lakon  z 60 p igu łek  w ysy ła  sie franco po nadesłan in  ^  
m andatu  pięciofrankow ego pod  adresem  : A pteka ROCHER, §  
1, u lica  P erree  (Tem pie), w  P aryżu . B roszura o chorobach v— 
pęcherza  zaw iera jaca  12 w span ia łych  tab lic anatom icznych 
kolorow anych, z dodatk iem  b ad a ń  o chorobie cukrow ej, 
w ysy ła  się franco , pod opaska, za nadesłaniem  jednego  
franka  w m andacie lub m arkach  pocztow ych.

W e Lw ow ie w ap tekach  1*. P. M ikolascha i K rzyżanow skiego.
W  K rakow ie w ap tekach  P . p . T ranczyńskiego, R edyka i 
W iszniew skiego. W  W arszaw ie w ap tekach  P. P . D -ra 
F  H einricha, B arcza i w sk ładach  ap tecznych P. P. S piessa i 
M rozow skiego.— W ym agać stem pel rządu francuzkiego.

Ostatnie wiadomości.
Sejm galicyjski dziś zamkniętym zostanie.

Kazimierz Grocholski w odpowiedzi na telegram 
Klubu prawicy wyraził najserdeczniejsze podzięko­
wanie, oświadczając, iż myślą jest z klubem. Za­
sługa kierunku pjlityemego, mówi on, który przed­
stawia. nie jest jego, lecz kraju, który go obrał, 
on zaś tylko wytrwał w zasadach przez kraj o- 
iranych i uświęconych.

Piszą nam ze Lwowa:
-,Po ukończeniu sprawy drogowej rozpoczęła się 

w Sejmie sprawa wniosku p. Hausnera, dotyczącego 
statutu kolejowego. Ks. Adam Sapieha wniósł wy­
rzucenie z wniosku komisyi trzecń z w a ż y w s z’y 
i uchwalenie: „Wzywa się rząd, aby dalszemi roz­
porządzeniami przy wydawaniu i wykonywaniu 
instrukcyj slużbowyeh zapewnił wykonywanie sta­
tutu kolei państwowych galicyjskich w sposób 
najodpowiedniejszy interesom kraju naszego.“

Na to wiee-prezes klubu prawicy hr. Alfred Po­
tocki oświadcza, że jak  na początku tej sprawy, 
tak dziś uważa ją  za niewcześnie podniesioną i 
szkodliwą i dlatego chciał stawiać osobny wnio 
sek, ale widząc z przyjemnością, że wniosek ks. 
Sapiehy myśli jego odpowiada, za nim z przyja­
ciółmi swymi głosować będzie.

Na to przemawia, lamentując, poseł Romanowicz. 
Następnie zabiera głos bardzo jędrnie, dobrze i sta­
nowczo) Namiestnik. Sprawozd. Gross broni wnio­
sku komisyi bardzo słabo. P. Hausner nie zabiera 
głosu, gdyż napisał do Marszałka, że jest słabym. 
W zakończeniu swojego przemówienia sprawozdaw-1 
ca Gross mówi, że widząc tak liczne poparcie 
wniosku ks. Sapiehy, nie sprzeciwia mu się i prosi *

o jego przyjęcie, 
przyjęty."

Wniosek ogromną większością

Posłowie hr. Ludwik Wodzicki i p. Otto Hau­
sner, którzy zasiadają w Delegacyacb, przejechali 
dziś rano przez Kraków udając się do Wiednia.

Telegramy własne „ Czasu.a

Lwów 23 października. Ze sejmu. Namiestnik 
odpowiada na interpelacyę Zamoyskiego, Strusz 
kiewicza, Skarszewskiego i Stanisława Stadnickie 
go, dając wyczerpujące wyjaśnienia.

Przy dalszej rozprawie budżetowej do rnbr. XV 
„wydatki na przemysł," Wierzbicki w dłuższej 
przemowie wykazuje niedostateczność proponowa 
nej przez komisyę kwoty 50.000 złr., i wnosi pod­
wyższenie jej na 80,000 złr.

Adam Sapieha sądzi, że wspieranie pojedyńczych 
przemysłowców nie prowadzi do prawidłowego 
rozwoju przemysłu, należy zachęcać powstawanie 
stowarzyszeń, a ponieważ ten dział jest najmnie 
udotowany, wnosi wstawienie na ten cel 10,000 złr 

Weigel wykazuje potrzebę zakładania fabry­
cznych warsztatów, przytaczając n. p. Świątniki, 

żąda wstawienia kwoty 80,000 złr. 
Wereszczyński popiera gorąco wnioski poprze­

dnich mówców, wyjaśniając, że w]każdym"razie wy 
da się mniej od uchwalonej kwoty o 20.000, bo 
tego roku przypada zwrot udzielonych pożyczek 
w tej wysokości.

Anton.ewicz popiera wniosek Wierzbickiego, po­
wołując się na słowa Włodzimierza Dzieduszyckie 
go wyrzeczone w tej sprawie w r. 1876. Romano 
wicz obstaje za tem również.

Sapieha przemawia raz jeszcze w obronie swe­
go wniosku. Kopyciński nie sądzi, aby wniosek 
Sapiehy odpowiadał zadaniu. Oprócz moralnego 
niezbędne jest poparcie materyalne. Mówca popie 
ra więc gorąco wniosek Wierzbickiego. Po wy 
czerpującem przemówieniu sprawozdawcy Abraha 
mowicza, uchwalono wniosek Wierzbickiego 58 prze­
ciw 39 głosów.

Następnie uchwalona na stypendya 6,690 złr., 
zasiłki dla szkół rolniczych 21,720 złr., na koszta 
strzeżenia granic 2,500 złr. i resztę działów ru­
bryki XV i rubryki XVI, rozmaito wydatki, po 
życzki na budowę koszar i różne drobne w kwo 
cie 156,750 złr.

Godzina trzecia, posiedzenie trwa dalej. Zam­
knięcie sesyi nastąpi zdaje się dziś wieczór. 

L w ó w  23 października. Sejm został zamknięty 
godzinie czwartej.
Wiedeń 23go paźdz. (W ) Najwyższem roz­

porządzeniem z r. 1883 dwie nowo systemizowane 
posady krajowych inspektorów szkolnych dla Ga- 
licyi nie zostały dotąd obsadzone, ponieważ gali­
cyjska krajowa Rada szkolna nie postawiła jeszcze 
propozyeyi co do nominacyi. Wstawiona już na te 
dwie posady w budżet na rok 1884 suma nie bę­
dzie już więc podobno na ten cel użytą

Wiedeń 23 pażdz. (W ) Wczoraj przed po- 
udniem zebrała się w ministerstwie sprawiedliwo­

ści w sprawie zaprowadzenia nowej procedury cy­
wilnej ankieta, składająca się z ministra sprawie­
dliwości, szefów sekcyi: Benoniego, Sackena i Giu 
lianiego, radców dworu: Steinbacha i Kralla, z Ha 
bietinka, z deputowanych: Lienbacbera, Madey- 
skiego i Fanderlika, z prezydentów sądu krajowe­
go: Streita i Kompilana oraz adwokatów: Hśirote, 
lermanna i Johanniego. Przedmiotem obrad była 
kwestya zaprowadzenia Trybunałów kolegialnych 
na powiatach.

W ie d e ń  23 paźdz. Cesarz pr/.yjmie delegacye 
28 hm. w zamku w Budzie. Wspólni ministro­

wie udadzą się do Pesztu w sobotę.
Berlin 23 paźdz. Rząd niemiecki wypracował 

już projekt zaopatrzenia robotników na starość.
W rządowych sferach tutejszych uważają ewen­

tualność następstwa na tron ks. Cumberlanda za 
wykluczoną.

I* a ry *  23 paźdz. Pogłoski o nieporozumieniu 
między Ferrym a Campenonem utrzymują się. — 
Campenon żąda mobilizacyi jednego korpusu ar­
mii w razie wysłania posiłków do Tonkinu.

Pełersbnrg- 23 pażdz. Wzięto tu pod roz­
wagę kwestyę, aby studentom moskiewskim na- 
tazać noszenie osobnych mundurów, ponieważ głó­
wnie Katkow odmawia ostatniemu zajściu chara­
kteru demonstracyi studentów, gdyż także kucha­
rze i kobiety wzięły w niem udział.

Telegramy biura koresp.

Wiedeń 23 października. Sekcya prawnicza 
wiedeńskiej rady miejskiej postanowiła odstąpić 
od skargi przeciw K reuz Ztg.

Policya wydaliła znów znaczniejszą liczbę so- 
cyalistów.

Z a g r z e b  23 października. Wszelkie starania 
aby osiągnąć porozumienie z partyą Starcewicza, 
spełzły na niczem. Na jutrzejszem posiedzeniu sej­
mu nastąpi wykluczenie 12 Starcewiczanów. Partya 
narodowa zakończyła obrady nad zaostrzeniem re­
gulaminu Jlzbowego. — Wykluczenie trwać,, bę­
dzie przez czas 30 posiedzeń, a w razie ponownego 
wywołania skandalów przez czas 60 posiedzeń. 
Gdyby który z wykluczonych przybył bezprawnie 
na posiedzenie, skazany zostanie na grzywnę, ewen­
tualnie na karę aresztu. Ograniczenie w zabiera­
niu głosu, zostało równie stanowczo przyjęte.

Zagrzeb 23 października. I dziś udaremnili 
Starcewiczanie posiedzenie sejmu, gdyż wywołali 
wrzawę, krzycząc, że nie dopuszczą do odbycia po­
siedzenia , dopóki przewodniczący nie odwoła swe­
go oświadczenia. Przewodniczący zamknął posie­
dzenie i oddalił się z większością. Przyszłe posie­
dzenie jutro.

I l r u n s z w i k  23 października. Zwłoki księcia 
przywieziono tu w południe, poczem przyjęto je 
i przeniesiono według prigramu.

Głenua 23 października. Od godz. 10 w nocy 
przedwczoraj do godz. 10 w nocy wczoraj nie by­
ło tu ani jednego wypadku śmierci ani choroby 
na cholerę.

R z y m  23 października. Od dnia dzisiejszego 
nie będą już ogłaszane biuletyny choleryczne z pro- 
wincyj^w których cholera prawie przestała już pa­
nować.

Zapewniają, że na wczorajszem posiedzeniu 
Rady ministrów zajmowano się także ewentualną 
dymisyą ministra wojny i kwestyą przyczynienia 
się państwa do kosztów,, połączonych z przywró­
ceniem dobrych stosunków sanitarnych w Neapolu, 
wszelako nie powzięto stanowczej decyzyi. Dziś 
odbędzie się znów posiedzenie Rady ministrów.

Rouen 23 października. Krążą pogłoski, że 
w Ypoit wybuchła cholera; podobni zachorowało 
tam na ehulerę 10 osób, a umarło 5. Prefekt udał 
się tam, aby stwierdzić, czy istotnie panuje tam 
cholera azyatycka, i poczynić odpowiednie zarzą­
dzenia.

Pary* 23 października. Pogłoska o wybuchu 
cholery w Yport potwierdza się. W przeciągu 8 
dni zachorowało tam 11 osób na cholerę, a umarło 
sześć. Cholera przywleczona tam została przez 
majtków z Cette. Zarządzono tam wszelkie środki 
zaradcze. „

Pary* 23 października. Wszystkie dzienniki 
żądają wysłania odpowiednich posiłków do Ton- 
hinu.

Na giełdzie krążyły pcgłoski, że Anglia ofiaro­
wała pośrednictwo w konflikcie francusko - chiń­
skim.

Londyn 23 października. Jenerał-major Scart- 
chley zamianowany został gubernatorem Nowej 
Gwinei.

Londyn 23 października. Biuro Reutera dono­
si, że  wojenny okręt angielski „Nelson" ogłosił 
irott którat angielski nad południowo wschodniem 

wybrzeżem Nowej Gwinei i zatoki oranżyjskiej, 
Kaip 23 października. Chedyw przyjmował 

Northbrooka na audyencyi pożegnalnej.

d.

H u p s a .  — Wiedeń 23 października 2 godzina 
30 m. popoł. — Renta papier. 80 95.— 5°/„ Renta 
papier, nieopodat 9 6 —. — Renta srebr. 8210. — 
lenta złota 103T5. — 6% Renta złota węgierska 
123'—. — 4% Renta złota węgierska 93'35. — 
osy z r. 1860 135-25. — Akcye Banku Austr. 

Węg. 861-—.— Akcye kredy. 288 90. — Londyn 
122-—. — Napoleony 9‘69. — Lombardy 149-25 
Losy roku 1864 173‘25. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 272’—. — Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieck. 192'50. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
166*—. — Obligacye indemn. galicyjs. 101'75.— 
Losy prem. węgiersk. 115‘60. — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 147'25. — Akcye kolei półn.-zach. 
au8t. 175’75.— 6°/0 Listy zast. hipot. 101-50. — 
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk- 
1. A. 99-50. — Akcye kolei Siedmiogr. 177- - .  — 
Marki 59-85. — Ruble 124-—. — Dukaty 5*78. 
Srebro —*—. — Akcye Anglo-Bank —•—.

Usposobienie giełdy: stałe.

Berlin 23 października. Banknoty austryackie 
165-85. — Krótki Wiedeń 167- Krótka War­
szawa 206-60. — Banknoty rosyj. 207-10. — 5°/0 
Listy zast. Polskie 62-25. — 4%  Listy Likwida. 
Polskie 56-20. — Akcye Kolei Karola Ludwika 
113-62. — Akcye austr. kredytowe 483-—.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A ntoni Klobukoucski.
 —fiń— CS— -------

K u rs  p ien ięd zy  i p a p ie r ó w  p u b l ic z n y c h .
K r a k ó w  23 października.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs.....................
Rubel srebrny o b rą c z k o w y .......................
Marki niemieckie za 100 m arek ............................
Dukat w a ż n y ........................................................
20 -franków ka ........................................................
Imperyał ważny _ ...................................................
Srebro austryackie za 100 złr..................................
Kupony srebrne płatne za 100 złr..........................

Listy zastawne i  obligi.
4% pożyczka krajowa galicyjska . .
5°/ Oblig. komunalne galic. banku kraj. I emisyi
4 '!,% Krajowe listy zastawne . .............................
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 
4^ listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .

» 11 em’o% listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . |
6% listy „ banku hipot. . . j
6^ listy dłużne galic. zakł. włość. . | „ „
•V listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr.
5?4 listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10”/
5/£ 1 sty zast. „ „ zwrotne za 40 lat
•' V2 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 26 lat srebrem za 100 złr. w. a. .
6jś listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
5 /  listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli] 
4?ś listy likwidacy jne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i bankowe.
kolei Karola Ludwika .
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g-gOU ̂a,

O  ’ta

płacą

Akcye
„ Lwowsko-Czerniowieckiej 

banku hiput. we Lwowie 
banku gal. dla h. i prz. w Krak.

po złr. 210 
„ 200 
„ 200 
« 200

Losy krajowe. 
Losy miasta Krakowa : . .
Losy miasta Stanisławowa . .

123 50 
1 63 

59 50 
5 74 
9 65 
9 96 

100 -  

99 50

102 —

96 75
90 75 

101 25
91 25 
87 —
98 75 

101 60
59 50

99 —
97 —

98 -  

98 50 

98 50

i 101 —
| j  96 25£ 
' 86 75g

268 50 
190 50 
285 —

18 50 
23 25

żądają

124 50 
1 75 

60 — 
5 83 
9 74 

10 06 
100 -

97 75
91 75 

102 25
92 50 
87 75 
99 50

102 30 
60 —

100 —

98 —

99 25

99 50

99 50

102 —  

97 252 
87 85 g

270 — 
192 —
288 -

19 50 
24 50

W i e d e ń  22 pażdzi.
Obligi długu państwa.

42/.. % Renta pap ierow a...................
4% % „ srebrna ...................
4 „ złota ............................
38/,0%Losy z roku 1854 po 250 złr. 
4% ,  » I860 „ 500 „
4% ,  « I860 „ 100 ,

a 1864 ,  100 ,
a 1864 „ 50 „

Losy Como-Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie . _ .......................10% podat.
Bukowińskie . . . .  n a
Galicyjskie...................  a »
M oraw skie................... n a
Niższo-austryackie . . n a
Wyższo-austryackie . . „ a
S z ląsk ie .......................  „ v
S ty ry jsk ie ...................  „ „
Siedmiogrodzkie . . .  7% n
W ęgierskie................... „ „
Węgier, z klauz. ł867 . „ „
5% Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6 /  Renta węgierska złota . . . .  

a a „ (za Ostbahn).
Akcye bankowe. 

Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . .. 140 „
^  A* a 7 , austryackie . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han i Prz. 160 ”
™ ” •* % . wesierekie . 200 ” Depositen-Bank . . . .  200
Escompt Gesell. niż. austr. 500 ” 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. '200 ” 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 ” 
Unionbank 100 ”
Verkehrsbank ogólny . . . 440 ”
Wied. Bankverein . . . .  100 "

Akyce kolei.
A lb rech ta ...................  200 złr. bez•/,
Alfold-Fiume . . . 200 „ b%

płacą

80 95 
82 10 

103 15 
124 50 
134 90 
143 25 
173 — 
171 50 
40 25

żądają

81 10
82 25 

103 30 
125 — 
135 40 
143 75 
173 5 1 
172 50 
42 25

106 50
101 75 ___

102 — 102 25
105 75 .___

105 — 106 25
104 50 106
110 — ____

104 50 105 50
99 75 100 25

100 70 101 40
99 75 100

143 50 144 __
123 05 123 20
104 - —

105 75 106 —

224 50 225 50
287 — 287 30
287 50 288 —

203 50 204 —

810 — 820 —

860 ___ 862 ___

88 10 88 40
,147 — 147 25
103 75 104 —

178 75 179 f

Douau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5%
Elżbiety  .......................210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . .  200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 - „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 ” ”
Koszycko-Oderberg . . 200 " "
Lwowsko-Czern.-Jassy. 200 „ „
Nordwest austr. . . .  200 „ „

a „ Lit. B. 200 n r
R udolfa .......................... 200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 „ „
Siidbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska. 200 „ „

„ Nord-Ost . . . 200 „ „
r Westb. Stuhlw. . 200 „ „

Listy zastawne.
6 /  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4 V2 “/0 Boden Credit allg. złotem pła.
4 */,% a a a PaPier 50 lat 
6% Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne „ . „ 20 lat
6°/„ Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5%% „ „ złote 36 lat
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
5% Gal. Tow. Kred. ziemsk..................n
5% „ a a a "OWC 37 latf
6% „ Bank Hipot. lwów.................n
6°/0 „ „ WłoŚĆ. . . . .
5% Bank austr. węg. (National.) wal. a.
5° 0 Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5 °/0 Weg. Insty. Bod.-Credit 34 lat 
4% „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta........................ 300 złr. 5% llOO
Alfold-Fiume . . . .  200 „ 100

„ Em. 1874 . 200 ,  99
Donau-Dampfsch. 100 > 200 „ 6% 119
Elżbiety za 200 Mrk. op................ 109

„ za 200 Mrk. nie op. . . . |l i5

płacą
534 -  
233 — 
206 25 
197 — 
2388 

208 —  

271 50 
146 75 
192 25
175 75 
179 — 
181 -
176 75 
301 — 
148 70 
250 —
170 75 
165 80
171 75

121
97 
99

101
99

91
98
98 

101

101
101

żądają
536~  
233 50 
206 
197 50 
2393 

208 50 
272 
147 2: 
193 —
176 — 
179 25 
181 75
177 25 
301 25 
149 -  
250 50
171 -  
166 20
172 25

100 50

121 80 
97 80 
99 50

99 50

92 
99 — 
99 

101 75

101 60 
101 50

100 75 
100 60 

90 100 20
5 0 ------
50110 
10 ,115 50

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. b°/. 
„ Em. 1870. . . 200 „ „

,  1872. . . 200 ,  „
r Salzb.-Tyr. 1870 200 „ „

Eperies. Rarn. węg. część 300 „ „
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 4‘/2/  

a a wal. austr. . . . „
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5%
„ poż. 14 milion. 1882 . „
„ poż. 1876 r. . .100 Złr. 5 /

Franc. Józefa Em. 1867. 200 „ „
„ Em. 1873 . 200 „ .

Gal.-Karol.-Lud. I Em.. 300 .  „
II a 1871 390 a a

a _  III „ 1872 300 , !
Koszycko-Oderb. . . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

II a 1867 300
„ III „ 1868 300 

IV „ 1872 300
Nordwestb. austr. . . . 200 

„ „ Lit. B. . 200
„ Em 1874 200

Rudolfa .....................300
a Em. 1869 . . .  300
a Em. 1872 . . .  300
a Salzkam. gut. zł. 300

Siedmiogrodzkiej I 
Staatseisenbahn 
Siidbahn (Lombardy)

a 4 % ”/
a 4 / .

2 0 0  a a
500 fr. 3 /  
500 fr. 3 /  
200 złr byl

Theissb.-Gesell. . .
Węg. gal. Łupków. . . 200 " "

a a H Em. 203 „ a
a Nordost . . . .  300 v v
„ a złotem . . 200 „ „
„ Westbahn . . . .  200 „ B

a Em. 1874 200 „ „
Losy.

b% Donau Reguł..................... złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . . ,  100
3% „ Tureckie . . . fr. 400
Kredytowe.............................. złr. 100

płacą żądają płacą żądają
------ ------ C l a r y ............................ 42 ~40~75 41 25
------ ------ 4y„ Donau-Dampfsch. . n 105 115 - 115 25
------ — — Insbrucku............................ n 20 19 — 19 50
------ ------ Keglewicha........................ n 10% 19 - -------
------ — — Krakowskie....................... n 10 18 75 19 50

105 25 106 — Ofner (miasta Budy) . . n 40 41 75 42 50
101 5f 102 50 P a l f y ................................. n 42 37 75 38 25
109 50 110 25 R u d o lfa ............................ 107, 18 50 19 50
101 75 104 50 S a lm a................................. 42 55 50 56 —
104 75 105 — Salzburgskie........................ 20 21 75 22 50
90 — 90 15 St. G e n o is ........................ 42 50 — 50 50
------ ------ Stanisławowskie . . . . 20 23 50 24 50

100 10 100 4 . 4%% Tryesteńskie . . . n 105 128 — 130 —
— — — — 4% . . • n 50 68 — —  —
------ 100 75 W aldsteina ....................... n 21 28 — 28 50

100 60 100 80 Windischgratza................... n 21 39 — 39 50
100 95
101 1C

101 15 
101 25 W aluty.

101 10 101 25 Dukaty w ażne................... 5 78 5 80
101 10 101 25 20 frankówki . . . .  . . 9 69 9 70
103 80 104 10 Imperyały rosyjskie . . . 9 99 10 01
102 70 103 20 Fnnty szterl. angielskie 12 17 12 21
125 — 126 — Liry tureckie złote . . 11 01 11 03
------ ------ Marki niemieckie za 100 marek . 59 85 59 90
— — — — Rubel papierowy za 100 . • :• • • 124 — 124 25

111 20
98 15

111 50
98 40 L w ó w  22 pażdzi.

186 — 186 50 Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. 285 — 290 —
145 25 145 50, 5% Listy zast. Tow. kred. ziem 98 50 99 50
122 70 
105 —

123 — 
105 25

4°/
CO/ "  " ” " 

' O n  n n n 37-letnie .
91 70
98 50

93 30 
99 50

98 60 98 90 6% „ „ Banku hip. 
6% - - - wło

gal. 101 50 102 60
97 - 97 40, ść. galic. . -------
97 30 97 60 5% Obligi indemn gal. 10% podat. . 101 40 102 40120 80 
99 75

121 30 
_  _ l 6% V pożyczki krajowej . 102 75 104 —

99 25 _ 1
i W a r s z a w a  22 pażdzi. 

5% Listy zastawne nowe 1869 r
rub.|kop. rub.|kop.

1 97 50
115 25 115 75 kupon . _ _ — _
123 75 124 25 4% Listy likwidacyjne . . . . ł • _ _ 87 65
115 75 116 25, kupon . - - 153
20 70 21 -

178 — 178 50]
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W I N O O R O N A
dojrzałe i słodkie, świeżo zerwane, — również 
brzoskwinie. Jabłka zlr. 1*50 pigwy złr. 
1*60, świeże orzechy złr. 180, rozsyła 5 k i­
lowy koszyk z opakowaniem i opłatnie do ka­
żdej stacyj pocztowej. (2370 8-15)

Kd. Kittinger właściciel winnic 
w W e r s o h e t z  (w połnd. W ęgrzech).

P R A W D Z I W E

PIGUŁKI MORISONA
P a  A r t h a u d  M o u lln .

N ajlepsze ze środków  czyszczą ­
cych  i p rzeczyszcza ją cych  krew  we 
w szelkich słabościach  złego p r z y ­
m iotu, nadto  w  zołzach, lisza jach , 
w yrzu tach  skórnych  i zepsuciu  

krw i.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthand Mou­

lin aptekarza, 30, ulica Louis le  Grand, — w KRA­
KOWIE w aptece p. Trauozyriskiego i w aptece 
p. Wiszniewskiego. <2498-29 )

Kapną apteki
i dzierdżawy poszukuje zaraz. Odnośne informa- 
cye , dotyczące rzetelnych wymagań, z objaśnie­
niem stanu obecnej sytuacyi, przyjm uje Julian 
K om orow ski w K r a k o w i e  ul. Długa Nr. 38, II. 
piętro od frontu. (2629-2-3)

Łuskane owoce strączkowe
w  pudełkach po 500 gramów, łuskany 
zielony groszek cukrowy, groch żółty, so- 

.czewica. bób, krupy owsiane i hreczane. 
K.k. pr. Rollgerste-Fabrik u. Erbsenschaler. 

Hriider Hlrachfeld &  Co.W ien

(2a(J6 3 13)

K a t i f a n a  o § o b a
w średoim wieku, poszukuje posady do dzieci 
lub jako gospodyni. Posiada dobre świadeotwa 
Łaskawe oferty pod adresem : L. Fonfara ,  Rati- 
bor,  Neustadstrasse Nr. 1, 2. E tage. (2617-3 3)

ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATARY
KATARY piersiow e, SUCHOTY, A stm y

Leczą się szybko i z pewnym skutkiem przez użycie

KROPEL L1W0NSKICH
(GOUTTES LIYONIENNES)

Z  Kreozotu drzewa bukowego, Smoły Norwegskiej i Balsamu Tolutańskiego
P >  T R O U E T T E -P E R R E T

Je s t to  środek niezawodny, leczący rad yka ln ie  wszelkie słabości organów oddechowych, 
zalecany przez znakomitości lekarskie jak o  jedynie skuteczny. Jedyny  k tó ry  nie tylko 
nie utrudza żołądka, ale go jeszcze wzmacnia i obudzą apetyt. Dwie krople rano i 
wieczorem w ystarczają do p okonania chorób piersiowych w najsilniejszych objawach.

S k ład  g łó w n y : T R O U E T T E - P E R R E T ,  165, ulica S ain t-A nto in e, w  PARYŻU
i w głównych aptekach. — Dla uniknienia fałszerstw

.8.5
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Towarzystwo c. k. uprzyw. kolei Lwowsko - Cze n i io w iecko - Jassk iej.
Celtm ściągnięcia istniejących, na 4 Emisye podzielonych

5-ppocentowyeli Obligacyj Towarzystwa ces. król. uprzyw. kolei
Lwowsko - Czerni o w iecko - Jasskiej.

a mianowicie:
pożyczki z dnia 1 listopada 1865 r. w kwocie pieiwotnej 12.000,000 zł. srebrem opodatkowanej 

„ „ i  września 1867 „ „ „ 12.000,000 „ „ wolnej od podatku
„ n 1 listopada 1868 „ „ „ 15.600,000 „ „ „ „ „

1 maja 1872 „ „ „ 5.400,000 „ „ „ „ „

E

mann, pp. Erlanger i synowie w Frankfurcie n. M. i Północno niemieckim Bankiem w Hamburgu i za przyzwoleniem Wys. Rządu, zaciągnąć:
a )  4-procentową pożyczkę w wysokości 14.280,000 złr. w srebrze, składającą się z 47,600 sztuk obligacyj po 300 zł., które najpóźniej

w przeciągu 72 lat al part, bez strącenia należytości stemplowych j a k o te ż  p o d a tk u  spłacone będą i których  p ro c e n ta  za  s t r ą c e n ie m
jed y n ie  ty lko  p o d a tk u  d o c h o d o w e g o  w y p ła c o n e  b ę d ą ;

b) 4 procentową pożyczkę w wysokości 38.475,000 zł. w srebrze, składającą się z 128,250 sztuk obligacyj po 300 zł , które będą 
spłacone najpóźnej w przeciągu 72 lat al pari. Wylosowane obligacje jakoteż odsetki obligacyj tej kategoiyi wypłacane będą bez 
p o t r ą c e n ia  t a k  p o d a tk u  j a k o te ż  n a leży to śc i  s te m p lo w e j .  O dsetk i j a k o te ż  w y lo s o w a n e  o b l ig a c y e  obu k«tegoryj wypłacane będą na żąda­
nie w Wiedniu, albo też w miejscowościach każdocześnie przez Towarzystwo oznaczonych, a mianowicie w Wiedniu w srebrnej
walucie austr., za granicą zaś w dotyczącej walucie zagranicznej, według kursu obliczonej.

Obie powyższe pożyczki są zaopatrzone w kupony płatne dnia Igo maja i Igo listopada; pierwszy kupon tychże płatny będzie 
dnia Igo maja 1885 r.

Pożyczki t e  m o g ą  być ty lko  n a  p odany  ce l użyte.
Intabulacya prawa zastawu dla tych pożyczek uskutecznioną będzie w księdze Towarzystw kolejowych w c. k. Sądzie krajo­

wym we Lwowie, na kartach dla c. k. uprzyw. Towarzystwa kolei Lwowsko - Czerniowiecko - Jasskiej, otworzonych; a to z prawem 
pierwszeństwa dla: a) pożyczki w kwocie 14 280,000 zł. srebrem, przed pożyczką pod b) w kwocie 38.475,000.

W miarę wykreślania 5°/0 obligacyj pierwszeństwa c. k. uprz. Towarzystwa kolei Lwowsko Czerniowiecko-Jasskiej zapisanych 
w księdze kolejowej, przedsięwziętego bądź wskutek losowania, bądź wskutek ściągnięcia obligacyj z obiegu, posuną się obydwie nowe 
pożyczki, w pierwszeństwie tabularnem tak, że po całkowitem wykreśleniu 5% pożycrek pierwsze miejsce w stanie biernym w ks;ędze 
pomienionej zajmie pożyczka nowa pod a), drugie z*ś miejsce pożyczka pod b).

Za regularną wypłatę odsetków i rat spłaty ręczą wszystkie połączone linie c. k. uprzyw. kolei Lwonsko* 
Czerniowiecko-Jasskiej , prócz tego wszelkie dochody Towarzystw a, a przcdewsŁystklem dochody przez Państwo 
gwarantowane. Wiedeń, 15 października 1884 r.

T o w a r z y s tw o  c . k . u p r zy w . k o le i  Ł ^ o w s k o -C z e r n io w ie c k o -J a s s k te J .

mmmmm
Powyżej wymienione Instytucye bankowe i firmy otwierają p u b l ic z n ą  s u b s k r y p c ję  na emitować się mające:

Obligacye pierwszeństwa w kwocie 1 4 .2 8 0 ,0 0 0  złr. —  I-ej emisyi
i dto dto dto 3 8 .4 7 5 ,0 0 0  „ —  Ii-ej „

S u b s k r y p c y a  o d b ęd zie  się

w poniedziałek 3 i we wtorek 4 listopada INN l r.
we LWOWIE: w c. k. uprzyw. Galicyjskim Banku Hipotecznym,
w KRAKOWIE. w Filiach c. k. uprzyw. Galicyjskiego

Akcyjnego Banku Hipotecznego.w CZERNIO WCACH: 
w TARNOPOLU:

w W IED N IU : w c. k. uprz. Banku Austr. dla krajów koronnych, 
„ BERLINIE: w Berliriskiem Towarzystwie handlowem,
„ „ u Mendelssohna i Spółki,

„ u Roberta Warszauera i Spółki,
„ FRANKFURCIE n. M.: u Braci Bethmann,

u Erlangera i Synów,
” HAMBURGU: w Północno-niemieckim Banku w Hamburgu,
” LONDYNIE: w International financiel Society Limited,
„ DREŹNIE: u Giiathera i Rudolfa,
„ LIPSKU: w Lipskiem Towarzystwie dyskontowem

w STUTTGARDZIE: w Królewsko-wirtemberskim Bauku nadwor. 
„ MANHEIM: w Reńskim Binku kredytowym,

KARLSRUHE:
we Filiach tegoż 

Banku,
„ KONSTANCYI:
„ FRYBURGU Bad :
„ HEIDELBERGU:
„ MONACHIUM: w Bawarskim Banku handlowym,
„ WROCŁAWIU: w Szląskiem Stowarzyszeniu bankowem, 
„ PRADZE: w Czeskim „Unionbank“,

BUKARESZCIE: w Banku narodowym Rumuń kim,
w godzinach urzędowych. — Warunki subskrypcyi są następujące:

1) Subskrypcya odbywa się na podstawie formularza zgłoszeń, który w wyżej przytoczonych miejscach otrzymać można. Każdemu 
z tych miejsc zgłoszeń wolno jest, według uznania oznaczyć wysokość przyznanej kwoty.

2 ) Cena subskrypcyjna dla obligacyj I. Emisyi (opodatkowanej) jest ustanowioną w  kw ocie  8 2  żł. Wal. austr. za każde 100 zł. nominal­
nych, zaś dla obligacyj II. Emisyi (wolnej od podatku) w  kw o c ie  8 6  zł. za każde 100 zł. nominalnych. Oprócz tej ceny ma uiścić 
subskrybent procenta za kupon bieżący (36%  resp. 4°/0) w stosunku rocznym aż do dnia odbioru obligacj j.

3 ) Przy subskrypcyi należy złożyć kaucyę w wysokości 5%  wartości nominalnej; takowa może być złożoną w gotówce lub po kursie 
dziennym w takich papierach, które odnośne miejsce subskrypcyi za dopuszczalne uzna.

4 )  Wydanie przyznanych obligacyj nastąpi jak można najrychlej po ukończeniu subskrypcyi. W razie, gdyby przyznaną zottuła mniej­
sza kwota jak zgłoszono, nadwyżka kaucyi natychmiast zwróconą będzie.

5 )  Odbiór przyznanych sztuk może nastąpić w dotyczących miejscach subskrypcji od dnia Igo grudnia 1884 r. począwszy za opłatą 
ceny (2). Subskrybent będzie jednak obowiązany, takowe najpóźniej do Ślgo stycznia 1885 r. włącznie odebrać. Kaucye złożone 
będą przy podniesieniu całkowitem przyznanej kwoty zarachowane, względnie zwrócone.

Częściowy odbiór przyznanych kwot niżej zł. 5100 miejsca mieć nie może.
6) W łaśc ic ie lo m  d o ty ch czaso w y ch  5 -p r0 c e n to w y c h  o b l ig acy j  c. k. uprzyw. Towarzystwa kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej, przysłużą 

prawo użyć owe obligacye jako wpłatę na nową pożyczkę, a prócz tego zapewnia się im z u p e łn e  u w z g lę d n ie n ie  kw ot p rzez  nich 
s u b s k ry b o w a n y c h ,  jeśli owe do wpłaty przeznaczone 6-procentowe obligacye w czasie

od 20 października do 4 listopada 1884 r.
zostaną złożone, a względnie zgłoszone. ;

5-procentowe obligacye należy złożyć wraz ze znajdującym s ię  przy nich kuponem  p ła tnym  1 l i s to p a d a  1884  r., który n tych
miast zostanie wypłaconym. Składający ©trzyma za każde 100 zł. nominalnej wartości 5°/0 oblgacyj (opodatkowanych):
po 123 złr. nominalnie w 4-procentowych obligacjach opodatkowanych, zaś za każde lOO 

złr. nominalnej wartości 5-procentOWycll obligacyj Moloych od podatku, 
po 111 złr. nominalnie w 4-procentowych obligacjach wolnych od podatku. ^gti-i 2;

Różnice niedające się wyrównać obligacyami, zostaną według powyżej podauych kursów emisyjnych gotówką wypłacone.
Wiedeń w październiku 1884 r.

Z a  pow yższe  B anki i domy b an k o w e , c. k. uprzyw .
A u s t r y a c h i  B a n k  d l a  k r a j ó w  k o r o n n y c h *
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N Sprzedaż 
<r we

w sz y s t k i c h  
składach

materyałow 
a p t e c z n y  cli, 
w składach 

perfum  i u fryzjerów

Wypróbowane i za  najlepsze 
uznane c. k. uprzyw. zegarki

tylko u fabrykanta
W . l i  Oli m era

w W iedniu,
IX ., S  noitengasse 1. 

W arsztat dla nowych zega­
rów i reparacyj. 3 lata rze  
telnego poręczenia. Cenniki 
darmo. Zegarmistrzom 10% 
zniżki. Wie’e uznań do ła­

skawego przejrzeń a. 
(2506 4  60)

line Demoiselle
S u i s s e

ayant de bonnes recommandations et pon- 
vant enseigner les premiers prineipes aux 
enfants de 7 et 8 ans cherche a se placer 
a  Cracovie ou aux environs adr.: N. N. 
Przeglnla, Kybna. (2622-2-2)

Realność
składająca się z domu plątro- 
wego, obszernych oficyn I o- 
gródka. w Krakowie pny ul. 
Kolefek pod Hr. k. 30 for. 5) 
położona, jest każdego czasu 
z wolnej ręki do sprzedania.

Bliższych wyjaśnień udziela 
adwokat Dr. llajduklewicz. 

(2536-3-3)

Magazyn Mód i Nowości
pod firmą

1 “  A W A
w Krakowie p r zy  ulicy Szewskiej 

p o d  Ń r. 21, 
został świeżo zaopatrzony w znaczną ilość 
kapeluszy, piór, kwiatów i ko­
ronek paryskich. (2635 2-3)

Przez wynalazcę profesora lir. tleiilinge- 
ra wyłącznie upoważniona fabryka

PIECÓW MEIDINGEROWSKICH.
I I .  I I K I  T l .  Ober-Dóbl ing  bei  Wien.

S k ła d : W ien , I., K arn tn ers trasse  N r . 4 2 . 
F ilia  B U D A P E S T , Th o n eth o f. 

Hajleps^e PIECE regulacyjne 
1 wentylacyjne do napełnienia.

W ielka szybka siła opalania obok 
małej wielkości pieca; zupełne i 
bardzo proste regulowanie paliwa; 
dowolne trwanie ognia; bardzo 
prosta obsługa bez czyszczenia; 
usunięcie niemiłego palącego cie­
pła; najtańsze opalanie i długa 
trwałość pieca; dobre przewietrza­
nie przy użyciu ru y wentylacyj. 

1 piec może opalać aż 3 pokoje. 
Centralne przewietrz, opalania dla 
całych gmachów. łiec e dla suszarń 
Znak ochronny fabryki odlany jest 
na wewnętrznej stronie drzwiczek.

LE.10INBER 
H. H E I

•ort* }ni ( a
Prospekfa i cen ńki d a m n  i opłatnie.(l»33 12-15)

D O M  B A N K O W Y

A lb e r t a  R e m l e l s l m r ę a  w H r a k o  w i c
sprzedaje z ramienia iuBtjtucyi emitującej

4°|0-w e losy węgier. Banku hipotecznego
n a  z ł r .  lOO w . n om .

Najbliższe ciągnienia: 15 stycznia, 15 maja i 15 września 1885 r.
Główne wygrane: złr. 50,000, 50,000, 100,000.

Każdy los, chociażby już raz wyszedł, czyto z najmniej a .ą wygraną 
tj. na złr. 100, czyto z większą premią, bierze nadal udział we wszyst- 
iich ciągn;entech premiowych, tak, że na jeden i tensam los wj-grana 
ulkakrotnie wypaść może. (2673-1-3)

Dom ten przyjm uje także
SWT* po d z ie ń  4  l is to p a d a  1 8 8 4  r.

pod warunkami oryginalnemi, bez prowizyi, zgłoszenia do subskrypcyi
i konwersyi 5 % - wych na

4°|0-we obligi p ie rw sz eń s tw a  c. k. uprzywil. kolei że lazne j  
Lwowsko - Czerniowiecko - Jassk ie j .

BANDAŻE ELEKTRO MEDYCZNE
wynalezione przez braci MARIE, lekarzy zamieszkałych w Paryżu, przy ulicy 
de 1’Arbre sec, 44, zabrewetowane na lat 15, leczą wszelkiego gatunku ruptury 
i kiły. Wszelkie bandaże, znane do obecnej chwili, miały za cel podtrzymywa­
nie ruptnr, doktorzy zaś Marie rozwiązali trudne zadanie podtrzymywania i le­
czenia tego kalectwa zapomocą Bandażów elek(r» - medycznych, 
które ścieśniają i wzmacniają nerwy bez wstrząśnienia i bólu, i leczą to przy­
kre kalectwo w krótkim przeciągu czasu. — Cena pojedynczych 30  franków  
(oznaczyć na którą stronę), podwójnych 50 fr. Sposób użycia dołącza się zwykle.

W K r a k o w i e  dostać można w aptece J . Trauczyńskiego. (2136-3-18)

"  Mrems 1 8 8 4  złoty mcilal.

Skład fabrycz. i zakład w ypożyczania  
fortepianów i harmonij

pod fi: ma
II u <1. W. M u r k a

w W iedniu, I , Elisabethstrasse 3 
Z sfepstwo fortepianów Apollo (zD .ezna). — 5 h t  poręczenia. — W ykonanie pun 
k tuan e ,  warunki przystępne, ceny mierne. — Pisma uznania najdostojniejszych osób 
i słynnych kompozytorów muzykalnych. (2432-3-12)

PrieRrane fortepiany po taniej cenie. — Odprzedającym zniika.

PIANINO
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UINCSEn LOSY po
| l  11 s z tu k  IO z łr .

złr.l
(za opłatne przysłanie losów i w ykazu wygranych należy d »<acz*\ ć 15 cont.)

1 0 , 0 0 0  w y g r a n y c h !
Pierwsza e - Ł Ó W H A  w y o b a m a  wartości

g w  złr. ,^ 0 ^ 0 0 0  w. a.
Druga główna wygrana SS09000 złr. 
Trzecia główna wygrana 109000 złr.

■ N a stęp n e  w y g ra n e  p o  z tr . 5 0 0 0 , 3 0 0 0 , 2 0 0 0 , lOOO itd . '
po odciągnięciu 20?ś (2151-7^8

WF  każda wygrana będzie gotówką wypłacona.
Do nabycia przez

główną s p r z e d a ż  losów loteryi Kincsem
F. W B I M A I I  & ( o .

Ito m  b a n k o w y  i  w y m ia n y  
I., Bórscgasse 12, w W IKDMl , I., Wollzeile 34.

Czcionkami Drukarni n Czasu “. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakcdński,


